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Miarra. BedlisruAŁiuJa; BoHweg^, fctópoi 1 tatóeon 
mai' ręEfSnijiam. .-wycizcibiiwał cały  św ia t (poliitycmny', 
fwygi%.'łfeildi niSamal jajk tsuie-Tcia Impnoiwiizatciyi Kjom- 
naśfc % »I>2 i3aidótwnc Mi>ckteiV3icEuWs!kiiioŁ, Hafedy to  
g lo sy  otfoywsałją się  ł  pTOtwicy i  a ifwyilcy: z !e- 
•map igios kuw aiela biytcnifaijąpegio, m jJKwreąfcy 
g łos mailateikiii. J a k  iKioaraidl Bai-rtiiasizany .był Oiiaj 
prealom.ioiwwj micteyi p o m ^ d z y  dwjieimi tein’ 
ekraijnale opTOOcznemi sitomd', t a k  * 'ka/ncleitt R z e 
sz y  to  w  p-raiwio, to  w  rewio swmacać się atkisifaik 
lOtdipuwiadaiae z jediiej stmony mai w yw ody 10 ce- 
łaołi wiojeamych, k tó re  groeił -Roeedicikfe iiiidemem 
koom w ait-ystów . s  dwugiej na w yw ody  socyali - 
Sty posła1 iSclieiidrimiTnna.. Rate jesrzoze (tedy w 
ipaid.iinieffleio rozegrała; gcię fcampanfa- o  sta-aloiwi- 
s>ko B otłunanna IłołłweęPP W szystko , 00 (mówił 
kanc le rz , a mówił —  Iw o tk  tareffia1 —  z pewwo- 
śei*ą siebie i ®e staa*oivFWOścaą jwobeo sprzecz- 
myc-h prądów , oibliozotne b y ło  n ie ty le  n'a opinię 
zagraofez-ną., aw łaaacza w  p a ó s tw a d i mfiejpaayja- 
tcłjolskroli, ile rajczej ma1 to ram  w ew nętrzne. — 
Kanc-lerz polenrizowal, zapew niał, przysięgał 
się , gnam il. Nile by le  to  oświhidozoniit) ferótikió- 
j.akieg '0  •oic|zcd<iiwanio pio-wszecbniie, ja k o  datezego 
u ła tw ien ia  ipokojew ych rotooiwiań. Przeciw ni o 
Urowa, idamclecaka długa, i  wyozerpnj.ącai, za j
m ow ała s ię  szczegółoiwo algitiaicyą, ,padj'ętą pize- 
ejw knnc-leraowii w  k raju , ioetz im to  ce le  w o
je n n e  N łem iec i  nadal pozostaw iła cw M ęce  w 
m glistą  zaisłanę.

Wszystko, czego 17. lcanolersikaoj mowy diowie- 
dzieć się możnai, to  jest sfcwiiendzenie, że oziuje 
.sag ,nia (Stanowilskn swojem silnie, dale^ko silniej, 
iMż kied j^kiolwdOk i że miłe myśli ®itę powtoidować 
jednostronneniii żądaniami jakiichtoolwiOk sbron- 
ni(C-tw. Salę t-ę zmalazl teaiaicłerz w  zgodinOści cał- 
bowke-j co do ewego politycznego programru z 
meael-nem fcteiiow nictwem. anmij, fctórą, wyraźnie 
podle reśła Z drugiej zialś strony; podróż ikancle- 
nzaj tło Wiodnta, (poujęta pnzed wygłasaen;oni 
esipoee, Joprowaidziła do całkowitego SFyjaśiAe- 
t m  sytuaicyi polityciznej i  usunięciU pOglosek, 
podtioszonycii ze snron rożnych o wyfcunteiją- 
cych się jnfeoby tarciia-cb pomiędzy obydwoma 
Sprzymiierzeńcanni'. Usuniięcie tych dloinniiemań, 
najmanibstowane zresztą, w oetetfflach.. dmiuch 
kilkakrotnie zarówno ze surony, NSeuriec gaik i 
Austro-W ęgier vv" sposób uroczysty, wzmoerdło 
jpozycyę polityczną Wieaniec mą zewnątrz, na we 
wnąjrz pozycyę Bethm/annia 'Hołłwsga;.

Kancdenz Rzjeszy poidniósł ca łk o w itą  zgied^ 
ność co  -do celów  w.ojonnych z m onaieb ią  baibs- 
bursiką.. k tó rą  w  dkniiaiob ostatnicli. 5 o n o w n te ' 
stw  erdEoim. .Mieści się w  •ośwfciKłcoeJMr te in  od 
frowiedż n a  zakusy  'koalicyjne w kiieranku za- 
w arcia  z AusŁro-lYęgrami odrębneigo pokoju , 
o jakieJi ŁonolsSra p rasa 1 an g ie lsk ą  a  z a  n ią  ners- 
łra ln a . Blok ś ro d k a  Okaiaal raz  jeszcze swą 
zw arto ść  i odporność n a  zew nątrz. Dy.plonua- 
'^ycznie w  stiosadfeu d o  n iep rzy jac ió ł d b a  ",'ocar- 
p tw a w skazu ją  iden ty czn y  prngraan.

Bc-tumanni Ilo llw eg  'idzie te d y  w  ślady hr. 
Czernina gdy' wyrarźne Hkftadą ośw iadczenie o 
zaimura/ch niem iPckich ty lk o  w s to su n k u  do 
t o s y i .  'iando i-z  R zeszy  natz geszcze zapew nia, 
że nu froncie w>sr Uodnim tłiem cy n ie  miają aO- 
SOŁutilii-e żnldinweb rmieksołn-t"-}!

p o d k A ^  kan c le rz  w stosunkiu dic rran cy il ozy 
A nglii żad n y ch  w yraźn ie  o a resio n y ch  żąd fń . 
Mówił ty lk o , że  im  (bardziej izarwzięra o k azu ją  
się  pizeciwinflicy Niem iec, tein ''u rdz ie j istanow1- 
■cay m usi być  to n , jak im  przem aw iają  Ntomc-y. 
O prograanie rozygmaoyi n ie  m oże 'bu b y ć  m owy. 
Oświiaidlazeir le sikirorapef zo istmony .Niemiec, że  o  
jąkiicłiikolwiiok rooibytlkaoh '&zy odsżkodoi warniia-ch 
w cale m e m yślą, by łoby  ty lk o  zapew nieniem  
bozkarnoścS m  ipczedtużainie przez. nto;przyjnciół 
w o jny  w nies'boń.czon!((iś6 . Słornmu, iprzemaiwiał 
(kanclerz pod widresom m ocarstw  ■raiefrocrmeh tak , 
ją k  się  grom i tom ąbnrego ehnopca, k tó rem u  za 
w szystk ie  (wy-bryki1 g o tu je  s ię  p-arządine w ygar
bow anie s'kó'ry,

Ton więc, jaM ego  kianclenz, w  t-ym wyrnedku 
użył, u pow ażnego  męża1 s ta n u  (zrotz umiały być 
może ty lk o  w  jednwm wyipadku1: jeśM N iem cy 
talk są pew ne dojśctila d d  sfcwtlfcu odrębnego po
ko ju  z R osyą, że wapgom 'zachodnim, ifctórzyby 
odosobnieni .rosteli, miolgą pókaizać p i0 Ć zaci
śnięta. Domin;i(3(maw!;e to  żdiaje s ię  ibyć niępozba>- 
wiorae poid&taiw ofbecmie. U siąpienie G'uozkowa 
®e stoi..o!wilslaai mMMstira w o jn y  n as tąp iło  podo- 
bnlo sk u tk iem  tego,, że  G-oczkow nie m ógł do
trzym ać  p rzyrzeczeń  wzjględem knalieyr w  ąpra1- 
wic rpodjęoifa. liew ej o fenzyw y m ajow ej przez 
R osyę. iKiieiruweik imperyialistyiczny, roprezenbo 
wairiy w  tym czasow ym  rząidraile rosyjskim , naj-

wćdioozriJej t e r f i '  za.ezwna; w s^elkio podstaiwy. 
Bo .jistąponiu  mnraisi.ra wioijny izapo wiiaidają u- 
stąpileniie Milatkiowa, m anistra spraw  zefwn.ęi,rzr 
nycti, i  0 /uibOi.a rosy jstóogo  Dimipeiyaiisrycznego 
programom 'Wiaiśftwy m ieszozanM ae, k tó re , kio -  
rżysk™ ąe a  iprzewaiouu, pochw yciły  .rządy paiń- 
istwia) w  sw e rę c e  co raz  'Inadziej odSuwame są 
od ai^ądów fuktw cznyci, Do w ładzy przychodzi 
radlai idbdtuilków 1 żołnierzy, ątórna w szełkiem i 
silam i d ąży  d c  zaw arc ia  ipokóju. R ów nolegle z 
tem  'idizie wzaiosb iiiechęci, c zy  ^aswet nieniaiwiśca 
do  Amgłri, ja k o  sp raw czyn i iprzociągające’ się 
w njny.

Juśia aaiiom to  ewcnitualności b ra ł BcŁbmanm 
H»Mlweg ża> podiatowy sw ojej politycziriej rach u 
b y  i  Jeśli przypuszczenia -te ok ażą  s ię  'słwsizne, 
odpow iadające faiktyozneniu biegow i1 iwypanl- 
ków ; iw bakirn rar/ie niieuigięboiść iBeithmunna 
Soliw ega1, p ięść, ja k ą  pofeaizał w s tro n ę  ■zacho
du . iesfc ufmmwieaaiiwiioina,.

igliliSle 11 f i s Ma pilili

solm aiie żadnych  aM eksyjnych ■ŁaimiarrÓT, ’ i  że 
uzna ją  zasadę  dem okratyczną,, p rz y ję tą  pnzez. 
R-osyę rewiołucyjną, o  praw ie  narodów  (do sa- 
ano.dnnowiianiU' o joibie. K ianderz w y raża  więo 
niadzieję, że jeśli R osya morwa iHtiotraie p rag n ie  
k re s  po łożyć niepotrzebnem u m d a fl fc^wu oz- 
lewoiwi, z Niemicaimi będzie mlogła żyć na pnZy- 
szłość w  dobre j zgodzie  sąsiodizbiej. J a k  onua- 
cjW(f7 re rządu austro-w ęgiierskiego i  W  Uczy na 
m ożliw ość nozłbioia zrwiązfców pom iędzy  R osyą 
ai zackóduK-mj sprayiniierzeńcam i i  na. zb’wareie 
poińiędizy blokiem  s to d k a  a  P o sy ą  odrębnego 
pokoju .

G dy w stafugfcn J o  R osyi bon k anclersk ie j 
m ow y by ł mirdiiki j  czuły , w  'Stosunku dio n ro  
oanutw izącdiodaicb by ł d a h k o  bardziej stainow- 
czjr i szorstk i, niźli k iedyko lw iek  daw niej. Nie

(7  ełef‘-nem).
(W yodrębnienie G alicyi. —  Spraw a ogólno-pol- 

ska. —  S tosunek  K oła do rząduj.
W iedeń, 17 maja;.

■W ciągu dniai w ^aorajszego w y tw orzy ła  się 
Pawle (zamiana s y to c y ii  po litycznej. J a k  w iado
m o, K ole  p o lsk ie  m iało  d b  14 hm. ra ty fikow ać 
uk ład  iz rządom  w sjpraiwiie w yodrębn ien ia  Ga- 
lihcyiL. Zaanilatet te g o  w ybuchło jpmzesilcniie pre- 
ŁydyalTre, a  •zapewnie w ybuchnie też  pitzesiiłenio 
w  miiiniilsf.ersbwiie' dlal G alicyi. Koło polskie u- 
cftwałilo re z o lu c ją  d ia  rządu  n ieprzycuy lną, o- 
raz  rezoh  cyę w  spraw ie polskiej, p rzdkracza- 
ją c ą  ram y  uchw ały K oła  Sejm ow ego z dnia 
16 sierpnia  1914 r,

N astró j opozycyjny  w K ole polskiom  p an o 
wał j u t  w e w torek . D ow odem  te g o  jaSt Łaikt, że 
g d y  h r. Oliaan 'Mamtniniio .zaiprask 'togo dnia  ropre- 
izerttaint.ów wiszystkirth .grup Kola. po lsk iego  nai 
foortferćmdyę nla godz. 8  wioczio-em. o trzym ał 
od  w szysm ica grup onoow iedż ocimo ra ą . Nie 
■wiemy, jak ie  konisekiwoucye w ysnuje hr. Oiiam 
Marnmiic ,z ■'johwaly Kola, po lsk iego , ipowiziętej 
w  przedlediililu sesyfi ip&rtenembu. Gzy h r. Olaim 
MartSalo p ozostan ie  n a  'scanownsbu, czy  reż k to  
miny iitujmie jego  .miejsce, Każdy rząd  będzie się 
m usiał liczyć z  faktem  że czasy, gdy  K oło pol
sk ie  było  podporą każuego  rządu , już daw ne 
m inęły. N astró j ipaimująicy w  K ole  polakiem , je s t 
odbiciem  naisinoju, paniującego w knaiju, wy- 
wfolatncgo tozomiai la tam i w ojny , g o sp o d ark ą  wo
jenną i sbraisznomii cienpiienfami! luidniości, d la  
którwj Bila w szystk ie  .azyninlilki jpotetyczne w 
W iedniu m a ją  izrozumieuie.

Dumzia ipóMtyozma, fctóra iprzez az tery  d n i sza- 
•h ła  w  K ole poldldem , zniiwecizyla podstniwiy do- 
twcbciaaaoweij 'zasadloiazej po lityk i K oła pol- 
tk iega . W niosek ludowców', uchw alony' przez 

łc  polskie, zaw iera w ażny ustęp , w yrażający  
zaufanie naród u po lsk iego  do  niojiarc.,iy i d y 
nasty ! habsbursk iej N aród polski wie, że w do
sto jnej osobT'e  m onarchy m a życzliw ego orę
dow nika i sojusznika. Jak ik o lw iek  ob ró t weź
m ie sp raw a  polska, jedno  je s t pew nem : ser

deczny 1 szczery  s to su n ek  P o laków  do d y n as ty i 
habsbursk iej p rze trw a  w szelką burzę.

W czoraj p-zyd  południem  zokrata się  kom i
sy a parłam  eu tarn a  K ola  poR kiego, colom roz- 
(pawnziortilai .winiosków, izgłoaz/onycb .oa w torko- 
wom plenainiom pwisiddBCBiiu Kolit i ipmedłożo- 
m a  K ułu potMikicmu odnwwiBdnlich iirojiOEycyj. 
Posłow ie G ennau  ł K ędzior zgłosili rezygnacyę 
ze s tanow iska  w iceprezesów , poczem  kom isya 
uchw aliła roo/nc cześnie z w yboreni p rezesa K o. 
5a przeprow adzić w ybói w ic.-prezcsót.'.

0  góds. 3  ipo po łu d u iu  n o zp o ^ ę ly  s ię  p len a r
ne lobcaidy K ob. potekiogo. tew aly  d o  7

wtoozorem. M inister bo b rzy ń sto  w obradach 
tych  n ie  uczestn iczy ł. iRojaiwib. istę p o g łoska  że 
rrca 'O® (być poyiouainy n a  ęposluchairro d o  cesa
rza..

Pri^ednuiotem o b rad  b y ły  r rz y  sp raw y:
1 o )  W yodrębnienie G alicyi;
2-o) Spraw a ogóLnio-poiska;
3hó) S tosunek K oła polskiego do  rządu.
W" sp raw ie  p ierw szej uc-kwuiiono w niosek 

kompramiiigawy pos. Zielenniew^tenegoi, w myśl 
k tó rego  K oło poiskie d la  b rak u  propozycyj ze 
strony rządu  n ie  ma p o J s ta 1 z do ob rad  i uchw ał 
w spraw ie w yodrębnienia Galicyi.

W ąpraiwi e ogól no-po! skioj uchw alono  
1 .wniiosok p as . T e t m a j e r a 1

W obec uchwaliemla1 te g o  wmiiofgfcu bdpaidły w nio
sk i pos, 'G łąbińskiego i Lea. G sobne iglasowanie 
odby ło  ś ię  inaid wmoslkilem pos. D aszyńskiego. 
W niosek .fcen n ie  u zy sk a ł je d n a k  iwiększiośui.

ó  sprav.’ie  s tan o w isk a  K ola po lsk iego  do  rzą 
du ucnw alouo 35 gtosam i w niosek  posła  Ste- 
siowJoza, w m yśl k tó reg o  K oło  po lsk ie  ośw iad
cza. ze n ie  będzie m ogło aa łe j pop ierać rządu , 
ze w zględu na  jego  bierność i  obojętność w 
naiw ażnioj szych spraw ach , d o tyczących  Gali- 
cy i Koło polskie irafculo dottąd  raadizieję, że rząd  
system ' sw ój .wobec Piolafców raiiifetoł. S a a ra  na
dz ie ja  itiai aaiwloura, g d y  entacfee cyw ilne  -i w oj
skow e tnie uw zględn ia ją  (położenia ‘k ra ju  and- 
•szciwonega ai ż au rzo reg a , igdy systlean. rządzen ia  
baz Pmalków trw a  d a le j, m usi K oło  polsk ie  sva- 
nowisKO sw e w oaec iząd u  zm ienić.

Wraśefeki pos. Diaimainde, A ngarnia.na ii ks. 
Lubomiirśkiegio ®« znalaz ły  w iększości.

(T«L c. fc. Biura trorerp )

W iedeń, 17 m aja.
(Bjonruuiifet sekreta  ry a tu  KoLn ipoRkiago).
N a  (Tppohutniawem p o sad zen iu  K oła m dnia 

15 m a ja  odporęyiedzńał m inister B obrzyński na 
iu terpeiacyę  posła d ra  Lea, że rząd  dołoży s ta 
rań , ab y  m iasto  K raków  należycie  zaopatrzeć w 
środk i żyw cści.

Rosiiądiz.emiie K o la  z  16 m aja  zalgnił 'przewo
dniczą,ej' (dr G e r m a n  spraiwozdtonńem z naraid 
komSsyi pairlanientaiitnej, poczem  K olo n a  wnlo- 
s a k  tej kom isy! w o  wsfcacrówiknl pwoim  rejire- 
'zantaintom n a  (konferencyę p rze irndn iozących  
klubów , k tó ra 1 m a  sic  o d b y ć  .u 'p rezy d en ta  Izby 
duapu '2-i bm.

Koło aohlwaiSio d a le j iprzedłożany p rzez dra 
Grossla w n io sek , aiby uprosić  oksc. Bilfń^kiego, 
b y  w spólu ie komiilsyę Kuła1 w ty m  celu  z iyb rać  
isię nmijąicą. w y p raco w ał i druikaem ogłosił ispra- 
AiOEidlanie s ta ra ń , p od ję tych  pnzez K oło  za 
jego p rezesu ry  w .sprawie gospodarczej ad b u - 
dcfwy k ra ju  Do kom feyi te j  w ybrano  s e k re ta 
rz a  K ota JalMońsIk-łCiga, p osłów  b iu m a n d a , Dłu- 
goszf. Godk-a, Grossa. Halbaina, hr. Lafeocktc- 
gia i  StoMiawiaza..

W  spraw ie w yodrębnien ia  G alicyi p rzedsta- 
wHa l?o»nisya parł amen h m a  uchw alony w ięk
szością głosów' w niosek posła Z ieleniew skiego, 
przedłożony K ołu im ieniem  posłów  dem ok.u  
tycznych. Zgłoszone praetz iposiów Kedzmyra i 
DŁamtanda ‘wnioski1 rafo 'uzyskały  większaśe-L —  
Pazysłąpaono ifiotem 'do ■dalszej idwsikusyi o spra- 
w-ię ipoilisifciiej. .Zabierali g ło s pp . Dasz^uisfci., K ę
dzior, T etm ajer, H aller, G łąbiński. hr. Ftoy. K ni- 
gulsikii, Jaichówuez, Śliiwńński ą 1 ,ho. Tijiskusyę 
•mad sp raw ą  w yodrębniau:1;1! Gcślicyif i  sjsrawą 
polslcą zakończona i p rzy ję to  'gzereg .-w>nJośków'.'

Rola pclskla a sprtswia sniwru
? fE 2 9 d9 Bffl !? 6 y .

(Telefonem ).
\v .ed eń , 17 nraja.

W  ąpraw ie w yboiu p re z y d e n ta  Izby  posłów 
ue-hwalilo K olo p o lsk ie  poizostaiwlć sw jun  ozlon- 
kom swiabodę głostowiauia w  tej spraw ie. Dele- 
ga/tom ®aś K ola pouSkiago ma 'konferencyę prze- 
w^dniiozący’]' k lubów  poiecono zaprooonow ać 
pos. G er.nana na stanow isko  w iceprezydenta  
Izby.

Sprawa posła Głąbiń-óiaga.
(T elefonem ),

W ie d e ń , 17 m aja.
■Sprawa; ,poe. G łąbiilskiego nie by ła  na po sio  

dlzcniu 'Robi trnkmawunia.. Pos. Gląbińskż w j^bo- 
sowa/f bowieni 14 brn. d a  prezydyum  ,Kała -pr- 
smio. w  iktórem (aśwkaideza, żo Ust jegc z  dn ia  

9 21  kw ietn ia  m a ch arak te r ściśle p ry w atn y , a 
( wobec tego nie n a d a je  się  d a  d y sk u sy i w  R o le .

A R T U R  S C H R O u E R .

„H R A B IA 141.
6  (Piąg dalszy).

Zaczął w j tk ln iś  bezm yślnym  boi u pow tarzać 
je j iuuę, ko łysząc  się  n a  Dok. i k iw ając  w ta k t 
głow ą, k tó ra  te raz  całym  ciężarem  g ię ła  się  ku  
ziemi. Z daw ni ęszego  spokoju  kam iennego, ani 
ślad u  nie poznslało. Usta frm drżały  uciszane, 
jak b y  dłonią, k fó rą  po nich w adził, pow ieki trze- 
p a ia ły  się, ja k  p ta k  sch w y tan y  w  sidła.

Zaicząl na nowo:
_— Roi się pan  w ypow iedzieć?... N ie w skrzesi 

jej p an , n ie  p rzy jdzie  tu... A ty le  '■azy je  pan 
w yąijw iadał, ab j później n a  hańbę, na  s tra c e 
nie...

Z acinał się, ham ow ał, ściskał ogrom ne pięści 
Jenfną z n ich  uderzy ł się w piersi, że zahuczało , 
odp łynął i jak b y  mu u lgę  przyn iosło , m ów ił spo
k o jn ie  już, choć g łos m u d rża ł jeszcze:

—  Niech p an  słucha, m usi się p an  przecież 
w szy-uki^ga dow iedzieć.

Skalsk i pó łp rzy to m n y  s ły szał glos Diozidai 
jaikby m ów ił gdzieś z końca drugiej szto lni.

Zwabiłeś ją  pan , młoda była, ładna , jed y 
n a  naci echa, jedyna na całym  św iecie da m nie, 
bom  n ie  miał n ikogo. W idziałem , co sic dzieje, 
[^ 'g d y  je d n a k  n ie  m ogłam  dojść, k to  je s t ten... 
je j narzeczony Obiecy wa.ła pow iedzieć, az da 
się  n a  'zapowiedzi, boś nan ta k  kaizał Ri>z mv-

śląc, żc ja  m am  nocną pracę, p rzyszła  n a d  ta 
nem . Jezu  jaik ją  skatowa,tom... P ierw szy raz... 
N ie piBla słow a, n og i nw ca łow ała  i zak lin a ła  na  
p ań sk ą  uetzeiw-ość . Zośka, Zośka. Nio wie- 
dzialłeia, żo pata w  poblisk iej kopalni... P an  wie 
kazałeś mów k ... Och, och panie!

O detchnął.
—  A po tem  ta  w iadom ość, ż,e je s t  chora, m a 

zostać m atką ... O depchnąłeś, boś się  m ia ł że
nić... J a k  psa w y p ę j|z,pe§j choć z. tak ieg o  sam ego 
i m u , ja k  tw o ja  siostra . Nie w ydobyłem  z n iej 
żadną siłą  p an a  nazw iska . B a ła  się. żo zabi
ję... Aż w tę  noc straszną ... N ie 'zatykać uszni, 
słuchać! — w izasną ł .— w tę  noc, k ied y  o tru ła  
się, w m alignie wzywała pana ... O przytom niała... 
zrozum iała, że się zdrad oiła... B ledziu tka, ja k  
p łó tna , ostatk iem  się  zwlekła, się z łóżka, u p a 
d la  ani dio kolan... K ochała  p a n a  w  te j chwili, 
w ięcej n iż  mnie. rodzonego ojca... Zaklinała, n a  
sw oją  duszę, żebrała o sta tn ie j łask i, że się tw oją 
k rw ią  nie splam ię... Już  mówić n ie  m ogL . Kc 
nającem i oczami b łaga ła  o to  słowu... P rzysią
głem . było to  ostatn ie, co m ogłem  d la  n iej zro
bić... Podniosłem  i ułożyłem  n a  łóżku  —  trupa..,

Zaczai m ów :ć p rędzej, siln iejszym  głosem ;
—  H ańby nikt. nio odkrył... Sam  ją  w  sobie 

dusiłem  N a ludzi pa trzeć  nie m ogłem , n ie  mó
w iłem  z nimi. S tąd przezwali' m nie  »hraibią<. 
Ile razy  m nie k to ś  ta k  przezw ał, w szystko  idę 
przypom inato ... Zresotą m ato  mimo kto znał... 
N ik t m e w iedział, że po 'Miku k lacoch  gim no- 
zwalłn-ych m usiałem  nracow ać. :a k  g ó rn ik ... D ła-

częgO, to  p an a  n ie  obchodzn... Przesizło pięć la t... 
p rzysięgi dachow ałem ... Po dw u la tach  tu  p o 
wrócił.., U ciekłem , żeby p a n a  n ie  spo tkać ... aż  
k iedyś aesn m i w szystko  few iedzi-ał, p o k aza ł to, 
nad ozem ciągle m yślałem ... Nie sp lam ię rąk  
ktwdą n o n a  nio  d o tk n ę  naw er, a jed n ak ... Zer
w ałem  się  te j ;nooy i już  nae spałem ... Miał pan  
p rzy jść  d o  nas, ludzie  o  tein m ów ili... N iebo .sa
mo, ozy p iak ło  oddaw ało  m i p an a ... K rzyw da 
m oja I Zośki zaczęła  wołać coraz głośniej.'M ia- 
tom  n a  oczach c iąg le  je j tw arz  b la d a  i  te  sińce, 
k tó re  je j sam. zadaw ałem , 'zbrodniarz... P rzesta 
łem  jeiść, spać , m yśleć, choGiziłem, jak  p ijany , 
czekając , k ie d y  -sie to  wszys+iko stan ie ... Z tego  
czekania  chorow ałem ... R zadko  m nie k to  tu  
k o n tro lu je . P rzygotow ałem , .jak p a n  w szystko 
widzi dobrze... Ho, ha... dziś, k iedym  p a n a  tu 
u.ÓTzał, w iedziałem , że się bo stan ie , sziczęścio, 
że m nie p an  m e znał... G dyby kom u innem u ka- 

uK iść  z  p an em , byłbym , n ie  wiom... To ta k  
m usiało być... P r  drodze drżałem , by  się  nie 
zdradzić... Czuw ałem  n a d  panem , jak  n a d  wda- 
•rn em  dzieckiem  —  tu  o 'w ypadek, przecież n ie  
triidba... To m usiało  się  dziś stać .. D łużej już 
bym  mie potraifil... zire»ztą, czas i  mm’e  do niej.

Z achłysnął się.
— P rz y ię g j  n ie  złam ałem , um rę  1 ręki. na 

k tó re j r  ie będzie  przecież  k ro p li krwi! pana.. . Po 
0 0  mii je j zresztą... Oto i  w szy stk a  co m iałem  
parau pow iedzieć..

Głęl śko, giośne, z ulgą, odetchnął.
—  Niech sie  oon n ie  łudzi,, że nwżraa sie  s ta d

Wj dostać . W ybuch  z a w a l!ł n ie ty lk ó  przejście, 
a le  a całą szto ln ię . G dyby n a s  chcieli odkonać 
s to  kilofów ' n ie  d a  za d'wa tygcjllnie rady ... He, 
be... Biła je s t w śc iek ła  w takim  dynam icie...

P o  tw a rz y  Skalsk iego  śc iek a ły  krop le  potu . 
Z ócz sy p a ły  się zimno łzy szaleńczego  s trach u  
nie p rzed  tem , co się  s ta ć  już  musi, Ino o tom  n a  
razie  nio pam ięta ł, ty lk o  p o d  wpływem  tego. co 
s ły sza ł i w idział.

D rozd, siny  prawdę, m ówił g łosem  stra .szn 'rm, 
'k o h m al s ię  przy  tem ^;jakby  d la  n a b ra n ia  rozpę- 
jdai d la  sw ych słów . Z k r ta n i w yłam yw ały  się  
Umiej b a rw y , niż m ów ieno słowna glosy , oczy 
ir ia ł  za&zte krw 'aw ą m głą. w łosy mu się  roztrzę- 
pdy , tw arz  rzu ca ła  się w' skosuym. ruchu , obcas 
out-a n i  m iał w ęglow y, k tó ry ' skw uerczał, ja k

ś  żywrego P a trz y ć  n a  n iego  było  m eka, a  ócz 
przysłonić n ie  m ógł, b o  sił m e  m iał.

Drozd w d z ia ł, co się z  nim  dzieje.
Niech się  p a n  n ie  boi! N ic p an u  już  nic 

z ro b y .. P w ez ty le  la t  przyisięg1 nio złam am m ... 
Nie rak . ja k  pan... tera;z to  już  nic... Jeśli cna ...

— Nie, nie!... —  Wyjęczaił w reszcie Skalski, 
•zi ł jy w a ją c  d ygo ta jącem i ręk am i oczy.

Milczeli.
W  pew nej c lm ł t  podn iósł S k a lsk i g łow ę i py

ta jący m  wzroSaiera ispajrzal na  D rozda.
B ył siny, m p ręg am i k rw aw em i na tw arzy , 

patrzy^ mu w  ./ozy J a k b y  zrozum iał wzerok| 
S ka lsk iego :

— A n o  urtol Poczeliam y sobie n a  śm ierć... 
Brayrijahoe w net. bo  b rakn ie  bu oow ietrza.

RainsiniKsi osslra-ŝ efsE
fiai. c. k. ffia ra  koibgp.)

W iedeń, 17 mai ja
Uiizędowo og łaszają  dn/ia 16 bm .:

W schodni i połudn.-w schodni teren w o j n y ,

N iem a żadnych szczególnych w ydarzeń .

W łoski teren w ojny.
P ią ty  dzień  now ej bitw y n a i  Socza był w y

pełniony rów nie  gwałtoW ne^uLwalkami ja k  po
przedni. N ieprzyjaciel z w ielką w ytrw ałością 
prow adzi! sw e m asy w ciąż n a  uow'0  o© a ta k u  
T ysiące W łochów' pośw ięcono. N asza uroń zne - 
w a z pełnym  sukcesem  przeprow adziła  walkę. 
Między A uzza i G anale m ia ło  się n ieprzyjacielo
wi na  w ąskim  odcinku  osiągnąć lew y brzeg So 
czyr. Do rozszerzenia n ie  dopuszczono. K iłsa  
silnych w łoskich ataków  było  skierow anych  po
now nie na w zgórza P lav y  i Zagory. N a K ukd 
zdołał 1 ieprz  ,'jaciel przejściow o stan ąć . W cięż
kiej w alce ręcznej spędziliśm y go z pow rotem . 
Rów nie bezskuteczny przebieg m iały d la  W ło
chów w scystk ie  peinc s tr a t  próby, by  opano
wać M onte 3 an to , i M onte San G anriele ors t  
zachw iać naszem i liniam i n a  wschód i północny 
w schód od G orycyi. W obrębie F a jti riribu  za 
a tak o w a ł ponouuiie w róg p rzed  południem  bez
skutecznie. Do pow tórzen ia  tego  uderzenia  nie 
doszło gdyż nasza  a rty le ry a , ceiow o poparta  
p rzez lo tn ików , za trzy m ała  w łosk ie  kolum ny 
a tak o w e  ogniem  w ich ro w ach . W  n ocy  w alka 
o słab ła . W godzinach  porannych  og.en działow y 
ponow nie się ożywił. L iczba jeńców , sprowŁ 
dzonych przez n a s t f  w ojska, arzrosła do 2 .0 0 0 ; 
w śród nich zn a jd u je  się okorc 50 of.cerów . D w a 
w łoskie a p a ra ty  N ieirport s ta ty  się  ofiaram i na
szych lo tn ików .

W  T yrolu pom iędzy dolinam . A dygi ł bfuga 
110 n iep rzy jac ielska  a r ty ie ry a  rozpoczęła silniej- 
sza działalność.

Zastępca 9zefa sztabu  g e r^ —U-ego, 
von H 8  f e r, m pr

Ktinusikut DlemlBdcL
(T el. c. «;. Biur* koreep.)

Berlin, 17 tnajo.
BJano W olffa  ■d-»aoisi: W tolka •główaa kwato- 

na óglawza d u ła  16 bm .:

Zachodni teren w ojny.
G rupa w o jsk  k s . Ruiprechto P rzy  n ieko rzyst

nych sto su n k ach  a tm osterj'cznych  działalność 
bojow a była  stosunkow o m ała.

G rupa w ojsk  mi<mi?eakiiftgo .następcy tnouu: 
Z obu s tro n  C raonne 1 n a  jrółnoc «d Prosu  es 
wzm ożona działalność a rtv le ry i u trzy iry w ała  
się  boz p rzerw y  N a w schóa od  L a I le m d llt ba
ta lion  z M archii w darł się n a  szerokości 609 
m etrów  d c  n ieprzy jacielsk ich  row ów  i now o n- 
zy sk an ą  pozycyę u trzym ał w obec k i 'k u  francu
sk ich  a taków , w ykonanych  w iebaem i siłami 
175 jeńców  i liczne k a ra b in y  w szelkiego rodzą 
iu w pad ły  w •■ęce w alecznych wojsk.

W schodni teren w ojny.
Położenie aiezn iknione.
Fnonit u f a c e d  o  i i« k i: Żyw y ogień m iędzy 

jezioram i P reso a  i D oiran rozszerzy ł się ta k i^  
na front S trum y.

Pierw szy g en era ln y  kw aterm istrz  
L u d e n d o r f f .

Berlin, 17 m aja.
Biuro W olffa, 16 m aja wieczór:
W śród deszczu i m gły działalność bo jow a t!< 

frencie zacńodnim  była znikom a. K oło Roeui 
i V:w.xaiłfo:i przyszło do lokalnych  w alk  pie 
choty .

W  M acedonii n a  północ od M onastyru atak* 
n ieprzy jacielsk ie  rozbiły  się.

--------  — f *>

Tctti głos spo k o jn y , prz-opełnioTiy rezy g n acy ą, 
Ledba^wny, z d a je  się , że s tęża ł i rozciągnął się, 
ja k  opona po  ca łym  w nętrzu  upiornym .

Lampa, p a liła  się  spokojn ie; św iatło  pehalk , 
0 0  oluruonaol) w ęgla, leżącego na. ziemi, czepi» 
lo się  p o d n ó ża  ścian, gub iło  już  na  k ilk a  kn> 
k>w, tak , żo .kąty -znonęły ciem nością, iyisiklifwq 
•ad wysu.waijącycłi ssę tu  i ów dzie jaSctóbś o »  
oych, św iecących  m inerałów . W  końce  sączy tł 
s ię  d robnenu krop lam i p a ra , czy  te z  przesiąka* 
ł.a woda, n ag ro m ad zo n a  w  załomie. K rople n a 
d a ły  głośno, dźw ięcznie, p rzeszyw ając ciszę ino- 
łalioznyui jękiem  Je d n a  po  d r a g  ej, rów no 
niezm iennie, ja k b y  szentafly d ługą , jalkąś o p o  
w ieść, tajem nicę, p iln ie  strzeżoną w  tw ardem  
ciele b ry ł kam iennych . Ozasem u su n ą ł sfę boa 
pow odu (Odłamek w ęgla i  sp ad a ł burgocan, prao* 
o inając, ja k  oeteym mieczeiii grV>bowv s n o tó j ,  
A notom  ciszej się ieszcze robiło, taft ze w  od
stępach pad a jący ch  k ropę1 wynoźnio b y h  sły» 
choć. bicie dw óch serc, jedno  g łośn ie , spokojna, 
d rug ie  ledw o ledw o ko łaczące zeimi“ra .ją c r»  
'(■‘■nem.

Drozid usiad ł po chw ili, w sp a rł głciwę < scfti 
nę, w y ciąg n ą ł negę, p raw ie  bezw iednie  uczynfl 
to sam o Sknfeki. U o g ło 1, ja k i  s ię  z teg o  u c z y n i 
przerw ał na dbwilę m ilczenie. Potom  znow u nw- 
state cusze.

(C. o. tl)



Kr 22*15, N O W A  R E F O R M Ą

f l l t t
J n k  w iadom o, w torkow a m ow a k an c le rza  

Rze?.zy n iem ieckiej, B ethm anna Hołłyzeg-a, w  
pa-rkumencie n iem ieckim  była- o&powieiużią n a  
dTvie ia te rp e łacy e  wr sp raw ie  n iem ieckicii ce
lów w ojennych . JećLnę in te rp e la c ję  -wnieśli k cn - 
serwmtyś-ci, a  p r a o t  m o n ą  k a n c le rz a  usasadriiaS 
ją  peseł, d r  R oesicke. drugą, wynieśli itocyaliści, 
k tó ry ch  im ieniem  u zasad n ia ł in te rp e la c ję  poseł 
d r  Scbeidem ann. Z m ew y p o sła  S c-hei-dema-ni" a 
podajem y  tu ta j n ie k tó re  u stęp y :

» ł ly  p ragn iem y  tafc ie  z-abezpi ee-zenia tery to - 
ryakJej całości, p o lityczne j sam oistnośa1 i eJto 
nomiczaiegoi ro-za -oju Niemaete —  m ówił p Sehel- 
demaam. —  A le n a  pogw dacenie obcych narodów  
nie m ożem y się  zgo-azić. I te ra z  jesteśm y prze
ciw nikam i w szelk ie j po lityk i zdobywczej. Dzi
siaj n ie  chodzi z  pew nością o to, czy należy  
b rać , czy  n ie , a le  o  to , że nie można brać.

>Po obu  s tro n ach  n arody  pocieszone są tern, 
ze w re-zc ie  roz-trzygnięeie tuż tuż zapadł* ~e i 
że trzeba  m ieć jeszcze nieco cierpliwości- N a 
lem  up icnęly  już trz y  la ta  Tę g rę  życiem  n a 
ród  wŁ w szystkich k ra jach  odikryć i do 
wszjosducn rządów  zaw ołać: »D osyć 1« —  je s t 
Gaszem zadaniem. Jestem  przekonany , ze m o
carstw a .y obronie przeciw ko ich  zniszczeniu 
wytrzym ają. K ażdy, k to  ma. sum ienie  i p< czu- 
C4e odpowiedzialności pow in ien  zapytać, czy 
jodzi się posyłać se tk i tysięcy  n a  rzeź d la  ce
lo. k tórego p rzew ażna w iększość n a ro d u  m e 
d ic j i k tó ry  n ie  m oże być osiągnięty  Pew ien 
k ie n n k  p raw icow y  u-tmymywei, że p rzez s t a 
nowisko rząd u  »iur<xr teu toaicus*  zostanie- m a
czugami zab ity . T ak  n ie  jest. A le co m usi być 
tabi-te, _ co z  chęcią  aahiłibyam y ja k  n a jp ręd ze j 
— to  ów^yzał g ry , k tó ry  T a c y t zarzucał s ta re  ■ 

is tn y m  Germanom, k tó ry  go tów  je s t  do  nrze- 
jra m a  dom u i tomu, żony  i jdbiecł. A le ów  szał 
panu i e we w szystk ich  -kratach, k tó re  go tow e są 
ę  odrobinę szczęścia, k tó rą  lu d y  u ra to w a ły  2 

pośród mim. postaw ie n a  kartę .
-Przoz, a g ita c ję  ty ch  g raczy  »v« ba»que«  ta 

wojna przedłuża się. W rzaskliw i morwcy anek- 
*yjri d latego  ta k  rozdzierają  gęby , że z p rze ra 
żeniem m yślą o p o rachunku , k tó ry  n a s tą p i po 
wojnie. Chcą tom u zapobiodz. Celu, po legają- 
Jego^na pogw ałcen iu  narodów , n ie  dopną

D,\  ̂p ropagandz ie  w;:z ccim iem ieckiej n a jb a r 
dziej je s t  w strętnem  w y su w a n e  osoby cesarza. 
P rak tyczny  w yn ik  był tatki, że zag ran ica  czyni 
iesarza odpow iedzialnym  za  w szechniem iecki 
5 ^d-i ^  w ybuch -wojny To d ia  ry-ełdogo pru 
koju i d la  przyszłych  sto su n k ó w  N iem iec z za- 
$KErttoą m e  je s t obojętnem . B yłoby szczęściem  
dla E uropy, gdybyśm y m id i  pokó j na zasadzie 
porozum ienia się. J a k  d łu g o  i ja k  często  m usia- 
flaby jeszo-ze p ły n ą ć  'krewę g d y b y  w o jna  toczyć 
się  omal wedlti wafózych jw tzecfenier lockich

uw. R ed .; ayozen? Do o b ro n y  siedzib sran ie  
Bawszu n a ró d  niem iecka ade przeciw ko w ojnie 
pogw ałceń będziem y zaw sze w ystępow ać. Wy
rzekam y s ię  ty lk o  u c isk an ia  in n y ch  na w dów . 
To nazy wają w-s-zechmeancy -pokojem wyrzecze
nia  się. My w y rzek am y  się  ty lk o  wszeałmiem- 
cćrt i  g łup ie j ich g ad an in y .

> Proe-zę rue -uop.row adzac do  ostra^cozin-cścd. 
Na&urój je s t ba/rdzo zły. D zisiaj ca-ł] św ia t je s t 
przeć 'w ko nam . Idzyyuśćm y , żc n a  olbrzym iej 
kw oacyi n iep rzy jac ió ł m oglibyśm y coś wym u- 
« ć . J a k  d ługo  tieszyliibyiśmy się  tem  -wątpli-^em 
łzezęćciom ? R ych ło  m ocarstw a rzu c iły b y  się  na 
nas, ażeb y  m m  odebrać zdobycz. G dyby  fean- 
alenz złoży ł d z is ia j ośw iadczenie po  my śli pra- 
ja-cy, to  m y z  n asze j s tro n y  ośw iadczylibyśm y, 
że ii-a-s łudzoniO przez trzy la ta . S k u tk i by łyby  
zgubne. Czy ka/rolerz chce do  'wolnego n a ro d u  
w yciągnąć pięść zdobycz^  chce oddzielić 
fi A M  masy n a ro d u  i  od A ustro-W egiei- Gdy 
« łp  ulrne b jam ra . w iążąca te  części,' to  rozpa
dną się  części. G dyby F-ramcya i  A ng lia  zrzeklw 
>ią zdobyczy teiyfcoryaiłnych, a  N iem cy upiera-

si-ę p rzy  zdobyczach, nucen-cza-s w  k ra ju  w y
bucham  re w o lu c ja  1 .

P-rezyjJtent K aem f p rzy w o łu je  m ów cę d o  po
rz ą d k u  z pow odu te j g roźby, poczem  p  Scheide- 
m-ainn mó"vvi:

^P rzy zn a jm y  się  otw arcia; że jędrna s tro n a  nie 
mazc- ra ć  ra d y  d rug ie j, k le c h  zap an u je  rozum  i
uieoli zor ta n ie  z a w a rty  pokó j sp raw ied liw y  __
Jestem  p rzek o n an y , że  bez przem inięcia k u  
pow  g ra d c z n y c h  n ie  będzie  poko ju . M e to  m u
si s ta ć  się n a  -podstawie obopólnego porozu
m ienia . Nie bedzie to  ameSśyą, lecz tw lko wręgu-
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Czwartek, 17 Maja 1917.

O svtuanyę eksnomfczn? 
fflhsta Warszawy.

(Koresp. »N. Reformy*).

Swego czasu

watelski m. 77ars-zawy. Miano wanie w dniu 5 
sierpnia- 1915 -roku -przez generała Szeffer v. 
Boyadela prezydenta miasta i jegc zastępcy z 
pc-śród tych osób, któie z ramienia Komitetu 
Obywatelskiego' m. Warszhwy do gospodarki 
miejskiej wyzp&ezome były, nie -zmieniło- tej or- 
gani-zacy za-rządu, która była ustalona przed 
wkroczeniem wptjsk miemiecidch.

Komsifcet Obywatelski miasta Warszawy i za
rząd miasta wziął w opiekę wszydl^ie idiziedza- 
ny żyda sfcoKoy, a  więc życia miejskiego i po 
rzaw otnycih pirzez państwo zarządów i zorganizo
wał nietylko norma Iną gospodarkę miejską, ale 
'uaifcże -bezpieczeństwo -publiczne, puinoc dla lud
ność:, szkolnictwo stolicy, sądownictwo etc. e-tc.

Organizacja ta  przetrwała ze zmianami, któ
re były wprowadzone autonomicznie i  bez -u- 
działu włada do dnia 9 maja 1916 roku, to jest 
do chwili ogłoszenia ordynacyi. miejskiej.

3; Regularne zaopatrywanie ludności w ży
wność w całym 'kraju, kierowane prze^ władze 
okupacyjne, nie mogło być ujęte przez miasto 
Go się zaś tyc-zy poż^ ze H ' miejsldch, to  z 
czterech  jej pożyczek jedynie jej ostanni zastaw 
w »Direktiion Dise-onte Gese-liscnaix« -doszenft do 
BićtsMra przy p-oniocyr władz.

41 Zairzut 00 doi zaniedbania- przez zarząd mia- 
ste. gospodarki miejskiej jest baiUzo dot-kliwy i 
oparty na nieuwagiętlniamiu clnoncznoćci 1 wa^ 
rimków, w  których ten zarząd musiał pracować 
i obecnie pracuje.

Otmunawszy w  spuściżnie (po władzach rosyj
skich mało sprawną i zaniedbaną organi-zacyę 
miejską (gdyż od r-Oku 1870 odkładano wciąż 
reformy do chwili mającego nastąpić sammzą- 
d!uj, zarząd miakła, licząc się z niemożebnością 
poabau ieni-a bytu pracowników w tak  krytyczs 
nej chwili — postanowił -przeprowadzać refor
my suopniowo. Od pierwszej chwili swych rzą
dów rozpoczął jo i czyni to- po dzień dzisiejszy' 
w nadziei, że w granicach możności reformy' te 
przeprowadzi. Jednocześnie tenże zarząd musiał 
przejąć niezmienny ciężiar pomocy dla ludności 
miejskiej, pozbawionej ptolifetaw bytu. Ciężary 
te od chwili okupacji, wraz z  rekwirowaniem 
surcwców i. wai's-ztatów pracy 1 z żarnikiem ży
d a  ekonomicznego wciąż się zwiększały i po 
■azis łzień -nie mogą być porzucone przez mio- 
sto. Jednak i w tej dziedzinie za nzą-d m iasta dą
ży do -poprawy, czyniąc znaczne Tyysdk. Nale
ży jednak zaznaczyć, że czynnikiem najbardziej 
ufErndnmjąuyTm poprawę w gospódla-rce miej
skiej, było obciążenie m iasta c-bowiązkami pań
stwowymi, absorbowanie zarządu nagtemi roz- 
rMrządzeuiami władz, wj^wołującomi ciągde wy
datkowanie gotówki. Ponieważ w tym Twglę- 
dzle sta.rania zarządu miasta 11 władz nie osią- 
d ly  żadnego skutku,; m agistrat pozwolił sonie 
wystąpić do genera-ł-gubernatora w dniu 20 lu- 
teego 1917 r.

otan ogólny, stawiający zarząd miasta w  po
łożeniu ponad siły i możność, bydby jeszcze do 
zniesienia, gdvby -wojna, jak  to pizcwidyw-ałi 
wszyscy, trw ała krótko. Że stan ten może się 
przedłużyć, nie było zgoła do przewidzenia, i z 
tegu po-wmdu nie można czynić zarzutów zarzą
dów' miej-skiemu.

Energ'czne ściąganie zaległych podatków i 
starania o nowe źródła doe-hedów, są niewątpli
w e  wlaściwem zarządzeniem, lecz na przeszko
dzie stoi zrujnowany stan ekonemiozny suoli- 
cy', dotkniętej re-kwizycyami w stouniu -więk- 
wym, niż to m a miejsce w Niemozech«.

Zniesienie zakazu wywc-zu produktów żywno. 
ścjcivj'ch z Krakowa. „K-rakauer Zeu.tiing“ daocsi w 
części aoędow ej. Z dniom 17 snaja b. r. sioosi się 
y/fizystfcie zakazy wywozu • produktów7, wynlane 
przez nraifioiv 'ską k.oraendę twierdzy.

Wszystkie pnodukt.y -po dzień 16 b. m. ekomfisko- 
wane na zasadzie przekroczenia zakazu o wywo
zie przepadają na rzecz funduszu inwalidów twier
dzy

śni arka, równio jest wielką, jak jako śpiewaczka 
operowa.

Koncert wywołał u nas, jak  świadczy szybka 
sprzedaż biletów, żywe zainteresowanie! Bilety do 
nabycia u p. Rudnickiego, linia A —B 

Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie odbę
dzie zebranie członków Towarzystwa, w7 piątek, 
dnia 18 b. m., o godzinie 6  wieczorem w hotelu 
Francuskim. Mówić bęśżie p. dr

może być odebrane uprawnienie przem. na zawsze, 
lui) na pewien czas.

Drożyzna w kawiarniach. Do drożyzny wszelkie
go rodzaju, trapiącej nas tak  dotkliwie, przyią- zy< 
la się obecnie drożyzna w kawiarniach, istotnie 
już pr/.ewyżlŚiająca miarę dozwoloną. 'Szklanka 
herbaty z mlekiem 70 h, kaw a 90 łi. ciasto mini-

trszaica, 15 m aja. 
wnrhi danosi{em  -° Piśm ie niom. za-

^  eg0> -^y sto eo w g n an  do  zarządu  
j -uego w  spraw ie  sam acyi g o spodark i 

ni+Ojis ciej^ i to  po,d w zględem  finansow ym  ;ak  
ro-wmez 1 okonom icznj m."

O becnie m am  mozno-sć p o d an ia  d o  w iadom o- 
ś a  wyjąffcfhv p-i-suia, wy^s®ó(Waaie¥o jjrzer p re 
zy d en ta  m ia s ta  lisięcia Z dz^ław a  Lobom irJkie- 
j o  do  gen . g u b e rn a te ra  Beselora, Tifema, um& 
(m ająceg o  pog ląd  m ag is tra tu  W a m a  wy ' 

C zy tam y  w  niem na w stępie:
».Vagist,rą-t n u  zupełną  świadcm-ość, iż obe

cn y  z ły  s ta n  fin an so w y  m ias t nie może być 
p rz y g n a n y  je d y n ie  i  w y łączn ie  w ładzom  okupa- 
cyjnj-m , a  jtże-li w p o d an iu  swem  d o  w ład z  ma- 
g s t r a t  na  tę  w-laśnie strome g łów n ie  k ła d ł n a 
cisk. czynił to  w  tern p rzek o n an iu , źe w ładze  
o k u p acy jn e  p rzyczyn ią  aię d;o popra-w y s ta n u  

lansów  miej-skich przez zan iechan ie  obciążan ia  
r wfeua^ Jv-o&/*axiu, k tó re  n ie  należą  do m iasta , 

ar być ponoszono p rzez w ładze oi upa- 
w jr.e, bąu: ja k o  p row adzące  w ojnę, Dądź ja k o  

w ła iL e  admimsT/rujące k ra jem .
W iełonro tńe  wy s tąp ien ia  w  te j n d e rze  m agi- 

e trażtu wrładze jm eostaw iły  bez sk u tk u , pom im o 
B ńilnego  połóżenia  m!as-ta«.

W daSsBym ciągu stwierdza magistrat:
»1) Zabru.nie funduszów- m iejsk ich  p rzez Ro- 

m e  iesst bynajm nie j pow odem  k ry ty czn eg o  
s tan u  m iasta , g d y z  jak k o lw iek  fundusze  te  wy- 
iiosały tu b li 17.000.000 to  je d n a k  n a  tę  sum ę 
s k ła d a ^ lę  funidusz m o li 5,800.000, ja k o  n ie ty - 

rK-ny -kapitał m ie j.k ie j in s ty tu cy l uhezpieczeń 
o d  ogniła, a  b ra k  reszity rub li 1 1 ,2 0 0 .0 0 0  w y
rów n an y  by l przez pierw sze pożyczki, zac iągn ię
te  n a  m iejscu.

. - )  de-  ,,cze przed  w kroczeniem  w ojsk  niem iec
kich , pod obecność w ładz rosy jsk ich , w czasie 
od  26 lipca do  4 s ierpn ia  1915 io k u , zarząd  
n r a s ta  hył zofgamizowwiy przez b. K om itet-O by-

f  usms rsktsra es młackteiy 
Uiiiw8rsyteck?8j.

CKo. esponaeneya „Nowej Referray”).
Warszawa, 15 m aja.

R e k to r  u n iw ersy te tu  prdsf. B rudziński w ysto 
sow ał do m łodzieży u m w ersjdeek ie j p o d  d a tą  
14 b. m. n a s tę p u ją c e  pism o:

»R ek to r i  sen :a t  aik.ademieila p o d ją ł staiuow- 
cze fciOld w  obronią pp. stoildjentów n ie  tylke- w 
poszczególnych  w jp a d k a c h , a le  i  d la  zapobie
żenia zajściom  n a  przyszłość. P rzerw an ie  zajęć 
w  um: w ersytecie ze  st-rony p-p. s tu d e n tó w  u tru 
d n ia  st-ainojwisko sen a to w i i s ta ra n ia  jego , sk ie
row ane w  chw ili obecnej k u  u lepszen iu  w aru n 
ków  istn ien ia  w szechnicy.

R e k to r i  sen a t w żyw a pp, studentów ' do  na- 
tychm róstow ego p o w ro tu  do p ra c y  w  un iw ersy
tec ie  i  bedzie w  ty m  k ro k u  w idaiał dow7ód zau 
fan ia  ze s tro n y  m łodzieży d la  w ładzy  a k ad e 
m ickiej. W  ty m  zau fan iu  se n a t akadlem icki czer
pać  będzie  o tu ch ę  i  siłę  d o  dalszej -pracy d-la do- 
I r a  je d n ak o  nam  d ro g ie j, po lsk iej »Al-mae 
M atris «.

Celem zajęcia stanow iska  w obec -sy tuacji, 
zm ienionej p rzez w ezw aide re k to ra  B rudzińskie
g o  —  zw ołano w iec m łodzieży n a  p ią tek  18 bm. 
Z dan ia  w śród  m ło d zieży h ą  podzielone, zdaje  się 
je d n a k  przem aw iać op in ia , iż m łodzież -nie po
w in n a  pow iększać  g ro źb y  zam kn ięcia  w szechni
cy i w rócić d o  zajęć.

f i s  W y d a w n ic tw a
■'wracamy uw agę, że p ie im m erata  od 

1 czerw ca b. r. w Krakow ie Wynosić będzie 
m i e s i ę c z n i e  3 K  40 h, kwmrtalnie 
10 K 20 h. Za odnoszenie do dom u, ja k  do 
t;)d, dopłaca się 00 h m iesięcznie. W  Au- 
siro-B  egrzech p renum era ta  mi c s i ę c z- 
u a  wynosić będzie 4 K k w arta ln ie  12 K.

< eua oddzielnie sprzedaw anych num e
rów pozostaje niezm ienioną.

'* \  daw nictw o „ N . R eform y^.

Kronika*
K raków , 17 m aja.

Następny nmner »Nowej Reformy* z powodu 
przypadają :ego dziś uroczystego święta W mebc 
wstąpienia Pańskiego, ukaże się jutro, w piątek, 
po południu o zwykłej porze.

Kraków a VI. nożyczka wojenna. W czoraj od
było się w starostwie krakowskicm zebranie w 
sprawie VI. pożyczki wojennej, pod przewodni
ctwem delegata namiestnictwa Fedorowicza. Przy
być na nie przedstaw iciele władz, gminy krakow'- 
skiej, inst-ytucyj finansowych 1 t. d. Na zebraniu 
tein stwierdzono, że subskrypeya na tę  pożyczkę 
idzie w7 Krakowie bardzo dobrze. W ciągu pierw 
szyeli kilku dni, które upłynęły od ogłoszenia sub- 
skrypcyi, podpisano ją w Kranówie na sumę prze
szło 3 -h  miliona koron, co jest znakomitym wyni
kiem w porówn-tou z poprzedniemi pożyczkami.

. ^ la lnycli rozmiarów7 50 h, szklaneczka mała wody
, . T- • ■ ' 'T 1111'*’ !  0 Ul sodowTej z odrobiną wina t. zw. »sznrv4er« 60 h —!k o  w ic. z na temat: »I>e'ski w Zamku Wawel- 1 ' ‘
skirn«.

V;ieczór dla rannych w szpitalu. W w7ojskowym 
7 w Krakowie odbył sie w

oto próbki cen w krakowskich pierwL„orzędnych 
kaw7iarniach. Jest zrozumiałem, że ceny musiały 
1 tu pójść w górę, jak wszędzie, ale takie podwyż-

Awans namiestnika Gahcyi. Najnowszy »Militar- 
blat.t« Streffleura donosi, iż namiestnik G alicji, 
generał kawaleryi Karol lir. H u y n, został zamia
nowany g e n e r a ł - p u ł k o w n i k i e m .

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych '.Lwów, 
Białeckiego o) odbędzie swoje XXXII wmiiie zgro
m adzen i i VIII zjazd członków w czasie Zielo
nych Świąt (27 i 28 b. m.V w Krakowie. W  nie
dzielę po nabożeństwie zbiorą, się uczestnicy o go- 

idżinie 9 w auli uniwersytetu na zjazd członków, 
który będzie poświęcony sprawom pedagogicznym 
Substratem obrad będą referaty radcy Zawilińskie- 
go o ustroju przyszłej szkoły polskiej, referaty de
legatów z Królestwa Polskiego, których nazwiska 
będą później podane, p Kielskiego o głównych 
problemach polskiego szkolnictwa średniego, oraz 
pp. Morawskiego, Chrzanowskiego, Smolucliow- 
skiego i Bykowskiego o ważności poszczególnych 
grup przedmiotów szkoły średniej dla ogólnego 
wykształcenia. Wniosek zarządu wr sprawie ogól
nego zjazdu nauc7.yciel?tw7a polskiego przedstawi 
dr Bykowski. W poniedziałek odbędzie się waine 
zgromadzenie, które się zajmie sprawozdaniem za
rządu, wyborami i postulatami ekonomicznymi 
i zawodowymi, które przedstawi p. Makowski. — 
Oczekiwani są goście z wszystkich dzielnic Polski. 
W sprawie informacyj, zamówień na pomieszkamy 
i obiady mogą się uczestnicy zjazdu zwiócić do 
dnia 20 b. m. do profesora dra Karola Dawidow
skiego, Kraków, III gimnazyum.

Krakowskie Kolo Towarzystwa nauczycieli szkól 
wyższych odbyło wczoraj wmlne zgromadzenie 
c?,łonków pod przewodnictwem prezesa prof. uniw. 
Ignacego Chrzanowskiego przy nader lic-znem ueze- 
stnictwue członków. Po powzięciu udrw ał w szere
gu ważnych spraw7, przeprowadzono wybory do 
wydziału. Bo prezydyum weszli: prof. uniw7. Ign. 
Chrzanowski, jako prezes, pref. Antoni Marcin
kowski, jako wiceprezes: do wydziału wybrani zo
stali profesorowie: Śnieżek Jan, dr Jakóbiec Jan, 
Góttel Ryszard *xr Dawidowski Karol, Szafiarski 
Józef, Koch Władysławy radca Winkowski Józef, 
dr Weiner Stanisław. Bielak Antoni, Kielski Bole
sław, dr Kłodziński Adam i Paehoński Henryk.

Konkurs. W prywatnych szkołach polskich, u- 
trzymjwyanych przez ^Macierz Szkolną* na Śląsku 
będzie z początkiem roku szkolnego 1917/18 do 
obsadzenia kilka posad nauczycielskich w7 szko
łach wydzi:tłow7ycli, oraz kilka w szkołach ludo
wych pospolitych. ^Macierz* przyznaje dodatek 
do poborów7, przywiązanych do posady w7 szkole 
publicznej dla sił nauczycielskich w^ydzialowych 
w7 kwocie 600 K, dla ludowych 500 K rocznie, tu 
dzież zwrot kos7,tów7 podróży. Popania, możliwie 
dokładnie udokumentowane, należy wnosić do 
k rń ca  maja b. r. do zarzadu głównego »Macierzy 
Szkolnej*-, Ciesz} n, Dom Narodowy, gdzie też mo
żna otrzymać bliższych informacyj.

Kurs organizowania opieki nad dotkniętymi 
g r u ź l i c ą .  K u t s  taki, m ający na celu wyszkolenie 
lekarzy, poświęcających się organizacji opieki nad 
zagrożonymi i dotkniętymi gruźlicą, odbyw7a się 
obecnie w Wiedniu z miewatywy ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Z ramienia krajowego Sto
warzyszenia »Czerw7onego Krzyża«, które, jak wia
domo, przedsięwzięło w7 kraju naszym na wielką 
skalę a ic y ę  zwmlczania gruźlicy, wrydelegowani zo
stali na kurs duktorowie: Zygmunt D a n i e l e w 
s k i  i Antoni K u c z e w s k i

Z miejskiego teatru im. J. Słowackiego. Dzisiaj 
występuje L. Solski w najświetniejszej roli swe
go repertoaru, jako »Judasz« wr dramacie K Ros
tworowskiego, jutro zaś w najświeższej kreacyi 
Petrucchia z 5>Poskromienia złośmcy« Szekspira.

W sobotę wznawia scena im. Jul. Słowackiego 
diam at D. Mereżkowskiego pod tytułem: »Paweł 
I* z Ludwikiem Solskim w7 roli troty lowej. Wzno
wiona dzięki gościnie L- Solskiego po czterech la
tach w7spania.ła. sztuka Mereżkowskiego, powitana 
zostanie niewątpliwie radośnie przez naszych by
walców teatralnych, gdyż rolę tragicznego cara 
zalicza artysta  do najdoskonalszych kreacyj wśród 
swoich »królewslvich« postaci scenicznych.

Z miejskiego teatru  ludowego. Dzisiaj po połu
dniu bajka A. Goernera »Snieżye,zka i siedmiu Kar
łów*, wieczorem premiera nowości komedyowej

szpitalu Nr 7 v  Krakowie odbył się w dniu 12 ia nie st • "  żadnym racv0nalnvm s t o s u j *
, a  raiT i ’ urf dz0" y N °  podwyżki cen artykułów, wchodzących w skład 

pitala py ^ d v e c z k v . Na tych preparatów feawiMnianyeB. To samo odnosi
I  . , , a  gra ,na :te' się i do innych restauraeyj, w których m ajta fisza*;
śpiewy solowe, deklamacye, popis skrzyp- ])ieezfn. E. p. ko.yztuje już |  x; 50  h . P rzel ż  cen

niki kawiarń i restauraeyj muszą podlegać zatwier
dzeniu odpowiednich władz. Trudno nam wierzyć, 
aby te bardzo niedostatecznie uzasadnione pod
wyższenia cen miały aprobatę magistratu krakow, 
skiego. i/

Kradzieży z włamaniem dokonano w nocy z-po
niedziałku na wtorek w piwmicy domu przy ulicy 
Kromerowskiej 1. 6 . Odbito kilka piwniczek, za
brano węgiel, ziemniaki, wino, konserwy owoco
we i inne zapasy Przeprowadzenie kradzieży (na 
sumę dosyć znaczną) musiało trwać kilka godzin, 
a złodziej (złodzieje) musiał być dobrze obzriajo- 
miony z trybem życia w7 tej kamienicy, bo są po 
temu silne poszlaki. Specjalnie zatroszczono się
0 wino, wogóle o butelki. Z innych zapasów zosta- 
Wrono każdemu cośkolwiek, tylko wina i t. d. po* 
żal ow ano

Śledztwo będzie niewątpliwie zarządzono w 11 aj- 
krótszym czasie. Warto jednak nadmienić, że ul 
Kremerowska należy do tych, na których zjawia 
się w7 Krakowie stróż bezpieczeństwa publicznego 
przynajmniej raz na rok, liczą.c zarów-no dni, jab
1 noce.

Wyjazd z Krakowa do miejsc kąpielowych i le-
‘ c , 1,10 tfrusk. Wobec licznych zapytań w7 sprawie -wyjazdusete. Od czterech juz tygodni do. Tr , , • , •' ,. . .  , , . . . t o  , , .{'/■ Krakowa do miejsc kap'elow7ych 1 letnisK. wvia-n ik -n u r  t r a i r n w c  k n ip. n f in r» ()n d 'zt 1 .* *.1. v > *, «.

ka- :

z obecnego dorobku literackiego pod tytułem: 
*Jak to na wujence ładnie...« W ładysława Boro
wicza. — Ju tro  efektowna operetka L.- Falla: »Ró- 
ża Stambułu* z p. Krajewską w party! tytułowej. 
W sobotę po południu dla młodzieży szkolnej »Gru- 
be ryby- M. Bałuckiego, wieczorem -Królowa ki
na* z p. Sawicką-Feldmanową, Harasimowiczową, 
Kalnickim i Minowiczem w partyach głównych.

Koncert Grete Forst. W piątek, dnia 25 b. m., 
usłyszy Kraków7 jednę z najsławniejszych śpiewa- 
czrK, Gretę Forst, primadonnę nadw7ornej opery 
wiedeńskiej. Głośna ryw alka Selmy Kurz, równa 
jej, jako śpiewaczka koloraturowa, opuściła przed 
dwoma laty  Grete lo r s t  scenę i przerzuciła się na 
pole pieśni — na estradę, gdzie święci takie same 
tryumfy, jak w7 operze. Uczuciowy śpiew Grete 
Forst, jedwabista miękość brzmienia, wirtuozow
ska technika koloraturowa, a przytem czarujący 
wdzięk postaci czynią jj* tej artystk i jedno z naj-

staraniem opiekunki szpitala p 
urozmaicony program 
pianie,
cc wy i dekkimacye chóru. Wykonawców7 p. Szu- 
rów7nę i Bogjaniównę, pp. Jeleńskiego, Schume- 
ra i .datzkego (za zręczne kuplety) rzęsiście okla
skiwano. Ranni i chorzy żołnierze z rozrzewnie
niem dziękownui inicjatorom  r/a  mile ” spofiz >ne 
chwile.

Wykłady o Wyspiańskim. Pierwszy wykład p, 
Kazimierza G a b r y e 1 s k i e g o, dyrektora kra- 
kowsań-j szkoły dramatycznej, pod tytułem : Aktoi 
i reżyser w dramatach Wyspiańskiego*, ilustrowa
ny deklam acją p. M. Kamińskiej i Wł. Żarskiego, 
art. teatru miejskiego, odbędzie się w piątek, dnia 
18 b. im, o godzinie 4 po południu w -Collegium 
ncYiim* sala 6 6 , II. piętro. W stęp 1 K 50 h. Dla 
słuchaczów i młodzieży szkolnej 50 n. Dla arty
stów scen polskich i członków »Kola PolomstówT« 
wstęp bezpłatny.

W koilegium wykładów naukowych (Rynek gh, 
linia A—B, 1 39) odbędzie się we czwartek, dnia 
17 b. m., o godzinie 7 woóczorem pierwsze zebra
nie seminaryum, poświęconego Fryd. Nietzschemu. 
W piątek, dnia 18 b. m., odczyt redaktora Kazi 
mierzą C z a p i ń s k i e g o  pod tytułom: -Dwa po-1 

glądy indywudualistoczne Stirner i Niizscho* i
Brak węgla w7 Krakowie nie przestaje być 

tastrofą w mieści 
składów hurtowników krakowskich nie nadchodzi 
wcale węgiel krajowy, węgiel pruski zaś nadcho
dzi w minimalnych ilościach — dwa do czterech 
wagonóv,; tygodniowo — które setnej nawet czę
ści braku nie pokrywaj*. K j j n f  bowiem potrze
buje 600 -wagonów tygodniowo: Także te skro
mne ilości -węgla, jakie przydzielono obecnie 
■wprost dTobnym kupcom, nie stoją w żadnym sto
sunku do zapotrzebowania. Ludność dosłownie 
nie ma czem ugotować pożywienia. Za odrobinę 
drzew7?, trzeba płacić ceny, dla których nazw7a li
chwiarskich jest jeszcze za łagodną.

Najwyższy czas pomyśleć o zaopatrzeniu ludno- 
p e r  cywilnej Krakowa w opał na teraz przynaj
mniej, jeżeli nie na przyszłość. Gezy wszystkich 
skierowane są na prez>7dyum, które winno przed
siębrać u odnośnych czynników stanowcze kroki. 
Komenda twierdzy kraikowiskiej, jak to czytaliśmy 
wczoraj 1 pozawczoraj w -K rakauer Ztg.*, udzie
liła wszystkim gażystom wojskowym rady, aby 
już trraz  pomyśleli o zaopatrzeniu się wT węgiel 
111 zimę. O dostarczeniu tego -węgla do Krakowa 
pomyśli już, jak tam czytamy, komenda twierdzy. 
Kto pomyśleć ma o dostarczeniu wręgla dla ludno
ści cywilnej? Jakiekolwiek są przyczyny obecne
go braku węgla w Krakowie, należy jaknajryehlej 
poczymó wszelkie możliwe kroki, aby go usunąć, 
gdyż potęguje to rozgorwczenie ludności wobec 
najcięższych stosunków aprowizacyjnych. Nie- 
wnfpimy. że stanowcza, i - enered.vr.nf*-* 
władz miejskich w tej sprawie może zażegnać ka
tastrofę.

Dowóz masia i mleka do Krakowa ustał w osta
tnich czasach prawie zupełnie, a przynajmniej 
zmniejszył się w wysokim stopniu, w mieście na
bycie wymienionych artykułów staje się coraz 
bardziej trudniejsze. Po wsiach operują stale różni 
handlarze i w j kupują zapasy masła po cenach wy
górowanych, nadto wlościanki, przywożące na
biał do Krakowa, spotykają się po drodze z ró- 
żnerni szykanami ze strony nieodpowiedzialnych 
czynników. Te fakta także prz.yczyniają się do 
zmniejszenia się dowozu nrnsła, mleka i sera. Do
wóz ten zresztą ustanie zupełnie po w p ro w a d z en iu  
w 'żyoie projektowanej Centrali dla wykupn-a ma
sła. Ludność rolnicza, zniewolona do przymuso
wego oddawania masła do Centrali po cenie 8 K 
50 h za 1 kilogram, będzie się starała, o ile mo
żności, usunąć od produkcyi t-cgo artykułu, komi- 
syonerzv zaś zdobędą nowy teren spekulacyi.
O ile nam wiadomo, dotąd nasze władze krajowe 
nic jeszcze nie uczyniły, ażeby sprzeciwić się 
wprowadzeniu powyższego projektu w życie.

Uregulowanie potioru nafty w Krakowie. W myśl 
■roiapooaądiaeoif namiestoicitwa >o używaniin nafty w 
oforesie od 13 maja, do 31 sierpnia,, które przed 'kilku 
dniami podaliśmy, z dniem 13 m aja b. r. wstrzyma 
ny zostaje przydział nafty prywatnym gospodar
stwom domowym w zasadzie, z wyjątkiem nadzwy
czajnych wypadków, w których mowa była w roz
porządzeniu. Ze względu na konieczność poczynie
nia jaknajdalej idących oszczędności, m agistrat 
krakowski wstrzymuje z tymże dniem pobór nafty 
dla realności parterowych. Wobec tego legitym acje 
na pobór nafty dla prywatnych gospodarstw do- 1 

mowych i dla realności parterowych tracą z dniem 
13 maja swą ważność. Uregulowaną rozporządze
niami z dnia 3 marca i 14 kwietnia 1917 roku ilość 
nafty, przeznaczoną do poboru dla realności wiej
skich, ogTanicza się na czas do 31 sierpnia b. r. 
w t-en sposób, że konsumenci wymienionych k a t o  
geryi otrzymywać będą jednarozowo za czas od 
13 maja do 30 czerwca i w każdym z następnych 
miesięcy po 2  litry.

Naftę na powyżśze cele nabywać należy, jak do
tychczas na podstawie kart poboru po odłączeniu 
właściwych kuponó\y (7-miu do końca czerwca) — 
w sklepie, osobno dla każdego okręgu wyznaczo
nych, a mianowicie-: dla okręgu I: A, Illebecowa 
*Ditmar* Plac .WW. Świętych 1. 8 ; dla okręgu II: 
F. Rojkoy *ka Zwierzyniecka I. 7; dla okręgu-III: 
W. Kamieniarczyk Kaimelicka 1. 39; dla -okręgu 
IV: Ro-th-bhun Krzywa 1. 11: dla okręgu V: BI G-rofit 
Meus Wielopole 1. 14; dla okręgu VI: Efr. Roth- 
bi-um B. Joisoloayioza- Ij 48; d la okręg-u V II: Firma 
„G alkya" W otaieal. 14; dla okręgu VIII: H. Fuchs, 
Dz. XXII Mostowa, 1. 2; dla okręgu IX: J. Wein- 
berg-er, Dz. XII Rynek. 1. 3; dla otkręg-u X: St. Ja- 
btońskis Dz. XI Rynek 1. 1; d la  'Okręgu XI R- R-otb- 
‘■■lum, Dz. XII T. Kościuszki 1. 7; dj.a okręgu XII: 
Wł. ZaboinSld. Dz. XV Ka-z. Wielkiego 1. 61; dla. 0 - 
kręgu XIU: K. Mac, Dz VH Makowiecka 1. 71; dla- 
lak.regm XIV-. K. Wojnattiowa. Dz. XIX Zóikienvskie- 
go 1. 22; d la  okręgu XV: Efr. .Bombach, Dz XU

milszych zjuyisk zarów-no na scenie, jak na estra- Lw-,owaka 1. 9. Sprzedaż naRy w innym sklepie niż
Bzie. Niezapomniane są też k reac je  tych postaci, 
k tóre/G rete Forst odtw-arzida na scenie opery wie
deńskiej za. -dy-reitcyi Maklera i Weingurfnera. Jej 
Madame But-terfly uznano ogólnie za- najidealnicj- 
szą interpretacyę -sceniczną tej roli. Gdy zaś ar
tystka w bieżącym sezonie wystąpiła z własnymi 
koncertami na estradzie, w Wiedniu, cała prasa po- 

• w itała ją  z entuzjazm em , uznając, że, jako pie

ty jednym z wyżej wwinienionych właściwym dla 
każdego okręgu jest niedopuszczalna.

1’rzekroezenia tego rozporządzenia i wydanych 
na jego podstawie zarząd/t-ń, tudzież- wsiuddziala- 
nie w. oelu mlaronmienia nałożonych tern rozpeu-zą

śuia m agistrat krakowski, co następuje: Urząd dla 
wyżywienia ludności w MJedniu, z uwTagi na to, 
żs znaczna część ludności może opuścić miasto je- 
dynie na krótszy przeciąg czasu, aniżeli 4-tygo- 
dniowy, zarządził dodatkowo, że zgłoszenie u od* 
nośnej władzy politycznej pow7iatowej (starostwm) 
należy uskutecznić także i wtedy7, jeżeli pobyt W 
danej miejscowości trw ać ma przynajmniej d w a  
t y g o d n i e .  — Kto zatem zamierza wyjechać 
z Krakowa-do miejsca kąpielowego (kuracy-jnego), 
lub letniska, leżącego poza krajem, lecz w obrębie 
Austryi, zaś w7 Galicyi: do Truskawce, Lubienia, 
Iwonicza, Rabki, Krynicy, Szczawnicy, Zakopane
go, Niemirowa i Rymanowa — na przeciąg czasu 
przynajmniej dw7óch tygodni, obowiązany jest zgło
sić pisemnie (bez stempla) do 1 c z e r w c a  b. r. 
swój przyjazd u« władzy politycznej powiatowej 
okręgu, w7 który7m leży miejscowość kąpielowa, 
względnie letnisko. Natomiast obowiązek ten nie 
c-dnosi się do miejscowości, leżących w- krajach 
węgierskich, w Królestwue Polskiem, lub zagrani
cznych. Zarazem należy wnieść do m agistratu k ra
kowskiego w pow7yższym terminie odpis zgłoszę 
nia.

Na dzień lub dwa dni przed wyjazdem z Krako- 
wa należy wymeldować się we wlaściwem biurze 
okręgowem dla rozdawnictwa kart kontrolnych, 
celem uzyskania legitymacyi dla kontroli -wymel
dowania ' kar^,spoiyeta,..(I-eheasm ittelkarten. At 
meldeschem). Obowiązek wymeldowania się w biu
rze okręgoweir . odnosi się także do -wszystkich 
osób, które zamierzają wyjechać dokądkolwiek z 
Krakowa na przeciąg czasu przynajmniej dwóch 
tygodni, chociaż nie są obowiązane do zgłaszania 
wyjazdu. Osoby te otrzymają w odnośnem biurze 
zwykłe poświadczenia, (nie legitym acje) na dowód 
wymeldowania się.

Zarządzenia powyższe m ają na celu wyłącznie 
zaopatrzenie miejsc kąpielowych i letnisk w7 środ
ki żywności, wobc-c czego pobyt w7 tych miejscowo
ściach nie założy od zezwolenia władzy

Z  k r a l u * -  -
Rekwizycja miedzi z dachów kościelnych we 

Lwowie. Z rozporządzenia władz dokonano we 
Lwiowie zdjęcia blachy7 miedzianej z k a t e d r y  
o r m i a ń s k i e j ,  oraz z gmar-liu t e a t r u  m i e j 
s k i e g o .  Obecnie są w. toku roboty na k o ś c i e -  
1 e OO. B e r n a r i l y n ó  w. Zdejmuj się mianowicie 
bardzo grabą blachę miedzianą z ć-achu nad głów
ną naw ą kościelną i pokrywa się rówTnor-ześnio 
prowizorycznie łupkiem z podkładom papy. Z tej 
samej świątymi będą jeszcze zdjęte dachy miedzia
ne nad nawami bocznemu IV najbliższej przyszło
ści odbędzie :się zdejmowanie blachy z dachu k oj 
ś c i o ł a a r e h i k a -t e d r a 1 n e g o. Materya] 
łupku na pokiycie prow zoryczne już zwdeaiono

Nowa ofiara zawodu. Z Toporowa piszą nam. 
Dnia G maja umarł na tyfus jńamisty lekarz okrę
gowy w7 Toporowie, dr Michał Bełzowski w7 54 ro
ku życia. Od 14 la t stał na straży zdrowia publh 
cznego i spieszył wszędzie ze skuteczną pomocą. 
Frzebyt czasy iiiwazyi,^ stłumił już różne epide
mie, dbał o dobro mieszkańców a nigdy nie upa, 
dał na duchu, to też zyskał sobie powszechno u- 
znanie i szacunek Liczny zastęp publiczności z u- 
działem lekarzy miejscowego w-ojskowego szpda 
la epidemicznego i komendy stacyąjnej odprowadzi! 
zwłoki na - miejsce wiecznego s p o c z y n k u .  Tylko 
miejscowe duchowieństwo uchyliło się o j w zięciri 
udziTłhi z powodów niezrozumiałych. .Nad gronem 
lekarz powiatowy7 dr Wł. Sulkowski1 w krótkich 
a szczerych słowach podnmst zasługi zmarhSto. ja
ko dz&inego lekarza, prawdziwego obywatela j 
zacnego Po.laka- Cześć jego pamięci!

1 Królestwa Po jfik łe^
Spóźnione echo rewolucji !905  r, Z IUMc doino, 

szą: V  s p o in  n i cm i a 1905 roku odżyły w uaszem iwi<? 
ście zgoła iiiespo,d7i0wa,me. P- Błosizczyk, człowiek 
porządny, jedyny w Kielcach czapnik chrzęścił 
jtynafi, otrzymał wyrok śmierci, ldłóry w dosłownem 
brzmioniu, zacliowujac -ortoga-ąfię oryginału przy, 
twssfwiiy: :

„PiMiie B ła s z c - z y k !  Uosilamy Panu wyrotk mas: 
Pan 'Wijechacz z Kielc ze wszystkim w przeciągu 
tygodnia, ho jak  Pan rru-e wyjedże, to zastrzegamy 
Pana, że czeka Pana kula w łeb żebyś po śmierczj 
nie żałował tal-; rożporządżyda nasza P«rtya“.

Z m iana uniformów kaoelanów legionuwych. —: 
W niektórych oddziałach Legionów polskich ka* 
polani wystąpili w nowych uniformach letnich., 
zbliżony cli do używanych w .armiach katoliakiełj 
zkgranic7.nyeh. Uniform składa się z całkowitega 
ganiiun-u oficerskiego. Zaniiaeti odznak na kolmo 
rzu lub naraiiucnników. na lewym rękawie jest pas 
z j e d w a b i u  fioletor.ego ze śrebrnymi galonami.

Lódjź. i.Noww bunnistrz i prezydent Rady 111. — 
K ara śmicici). BurnaStrzom Lodzi mianowano inŻ

lżeniem obowiązków^.- karane będą grzywną pic- Bcop< da r-kuiskiCgo. łlzewodniczącym Iiady nuej- 
piężną do 5.000 koronyhib według uznania władzy7 sl-fiej mianowany7 jest inz. i adeusz Sułowski. 
aresztom do 8 inifcsięc‘y. Wykonującym przemysł Gubernator wojskowy w7 Łodzi ogłosił w sobotjg
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te  sąu polewy skazał na śmierć AFRd. Stasiaka 
z Koluszek, Romana Rzeinickiego również z Ko
luszek i Stan. Mirowskiego z Przybyłowa pod 
Zgierzem za bandyckie napady zbrojne. W yrok 
wykonano w sobotę rano.

ś w i a t a .
Paderewski o Legionach. Według rełacyi chiea- 

goskiego ,,Dziennika Zwyżkowego11 z dnia 7 Kwie
tnia roku 1917, Ignacy Paderewski wygłosił mowę 
aa nadzwyczajnym zjeździe Sokolstwa w Piotsbur- 
gu, w której mówił, jak to  Polacy walczą w obcych 
szeregach i tak zakończył:

„Poza małą garstką, bo zaledwie 4000 Polaków, 
którzy we F ran c ji walczyli i walczą, jedne tylko 
regiony polskie walczyły pod chorągwią polską. 
Jakiekolwiek mogły być polityczne zdania o tych 
Legionach, to jednak każdy Polak przyziu  i przy
znać musi, że wj stąpiły one do walki w inną naj
świętszych ideałów polskich, że walczyły dzielnie 
t wysoko niosły sztandar bohaterskich tradycyj 
narodu i że bj-ły doniosłjin czynem narodowym. 
Cześć un i wdzięczność! Bo to  bracia, bo to ryce
rze, bo to bohaterzy! Gześć i wdzięczność wszyst
kim tym, którzy Ojczyźnie w ofierze poświęcają 
tycie!1*

Poiscy artyści zagranicą. Z Ymednia donoszą 
nam o niezwykłern powodzeniu, jakiem cieszy się 
szKola śpiewu p. M. Horłowskiego, znanego peda
goga muzycznego, profesora konswwatoiyum  wie
deńskiego. Z szeregu jego uczniów i uczenie znacz
na liczba wy stępuje juz na pierwszorzędnych sce
nach operowych. Jedna z uczenie p. Steskal mez- 
zosopranistka otrzymała palmę pierwszeństwa na 
Konkursie w król. operze w Dreźnie, do którego 
stanęło 2 0  śpiewaczek i została tam  zaangażowaną, 
lenor kroi. teatru  w Zagrzebiu Jastrzębski wysła
ny został przez d y rek c je  tego teatru  do prof. Hur- 
oowskiego na dalsze kształcenie. P. Kamińska La- 
oszyńska odnosi wielkie sukcesy w operze w ar
szawskiej. W operze w Dreźnie śpiewa uczeń prnf. 
Horbowskicgo tenorzysta Tito Patiera, Uhorwat, 
w Zagrzebiu w operze występuje p. Grabor Barie. 
Do Pragi wreszcie zaangażowaną została uc-zenica 
Martina Blażekovic, Ohorwatica. J e  sukcesy szko
ły spowodowały, Ze p, Horbowskiemu zapropono
wano objęcie posady profesora Meisterszuli w Dre
źnie.

Fundusz dla wdów i sierot po landszttfimfelach 
27 pułku. W lublańskim pułku posp. ruszenia nr 
21 (Feldpost 426) utworzony został fundusz dla 
wdów i sierot po poległych lub wskutek ran  lub 
chorób zma,rłych żołnierzy tego pułku. Ponieważ 
w pułku tym służy wielu polskich i ruskich żołnie- 
rzv, przeto podaje się do wiadomości inteicsowa- 
aych, że podania, na których ubóstwo proszących 
musi być potwierdzone, można już teraz wnosić na 
ręce komendy pułku.

Komunikacya telegraficzna prasowa między Au- 
łtre-Węgrami a Niemcami. Począwszy od 15 b. m. 
wolno nada.wć telegram y prasowe wo wzajemnym 
obrocie niemiecko-austryacldm i niemiecko-węgier- 
akim W arunki podane są w taryfie telegraficznej. 
Należytość za jeden wyraz telegramu prasowego 
i Austryi do Niemiec wynosi 6  h, jednak najmniej 
1 K.

Polskie wyższe kursa w Kiiowie. W Kijowie od- 
cyło się uroczyste otwarcie wykładów na polskich 
wyższych kursach. Na wykłady zapisało się prze
szło 300 słuchaczy obojej pici.

t'■ KAROLA TURCHANA z p. FELI- 
- i s l j j  C ą  SZYM AŃSKĄ odbędzie się  dnia 
26 b. ni. o godzinie 5 w ieczór w  kościele p a ra 

fialnym  św. M ikołaja. 4452

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We czwartek, dnia, 17 b. m., po południu: »Pier- 
wei n iam n , » Dzika różyczka* i » Piosnka wu- 
|a&zka«; wieczorem: »Judasz z Kariothu* K. Ros
tworowskiego; (występ Ludwika Solskiego).

W piątek, dnia 18 b. m : .Poskrom ienie' złośni- 
ty« Szekspira; (występ Ludwika Solskiego).

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We czwartek, dnia i 7 b. m., po południu: »Anie- 

tyczka Ł siedmiu karłów*; wieczorem po raz pierw
szy: Ja k  t-c na wojence ładnie«, komedya w 3 ak
iach W ładysława Horonieza.

Uf/y [fbIpnljWRlfiSfll' ioi£!dk0w>'d l’ “Ciskaniu,
iŁ J  utfIL łJi i  ei ■ ą U u l i l  szezegolnae po jedzeniuęSp 

przy braku apetytu używ anie nafciralnej wto-dy 
gorzkiej „F ran z  Jo se f"  zapew nia, n ie  w ym aga- 
jąc natężenia-- bez przeszJrody ła tw e  w ypróżnie

nie i n a leży te  traw ien ie . 5 5

Sahskiybnfiay 
na V! pożyczkę wojenną.

BWnU safc. g u t  I artjjisjM.
— Włodzimierz Pełzyński: . W r ó g  w o j n y * .  

Warszawa. Nakład Gebethnera i W o lifa . Uta
lentowany komt-dj opijarz, nowelista i felietonista, 
jest, obecnie jednym z niewielu pon olanych saty- 
Tjków, patrzących okiem z ło ś liw e g o , lecz  dowcip
nego Zoila na kształtowanie się pojęć d z iec i W ar
szawy- pod wpływem wojny. W opowiadaniu, utrzy- 
manem w pogodnym, zlekka ironią zaprawnym to
nie, przesuwa s i, ta  lekkomyślna Warszawka, 
przyzwyczajona do wygodnego życia bez troski, 
nie umiejąca się pogodzić z dziejowymi wypadka
mi, martwiąca się o swój dobrobyt i wygodę. Ten 
oportunizm polityczny, który zakwitł na podłożu 
gzkoły moskiewskiej i moskiewskich rządów-, a w 
części przed zajęciem W arszawy przez Niemców, 
krzewił się jak bujny chwast w Warszawie, jest 
przedmiotem dojmującej satyry  Perzyńskiego.

—- Nowy śpiewnik polski 1914 — 1S17, zebrał 
W ładysław Jezierski. Nakładem Centralnego Biu
ra W ydawnictw N. K. N. ukaizał się obecnie śpie
wnik, Który wśród dotychczasowych podobnych 
wydawnictw wyróżnia się nader korzystnie swoim 
układem i rzeczywiście może odpowiedzieć potrze
bom kbł śpiewaczych młodzieży, czytelników-, o- 
raz ztieraezów utworów-, związanych z erą dzisiej
szą. Frzeiiewszysikiem śpieu-nik zaleca się dobo
rową treścią, o widocznej tendencyi ujęcia pieśni 
żołnierskiej w pewną całość. Do tego obszerny 
sbiór w swym podziale na grupy, obejmuje główne 

kierunki w rozwoju żołnierskich śpiewów, przy
c z e p  szczególniej uwzględnia najckarakterysty- 
■znit sze pod tym względem utwory dzisiejszej do

by. i "reszcie cenną zaletą śpiewnika je s t  że w 
wędzie dzisiejszych śpiewów w ojennjch. potrze
bnych dla uwypuklenia całokształtu żołnierskiej 
piosenki, dodaje w pierwszej linii rzeczy mniej spo
pularyzowane, a zarówno ze względu na melodye 
wh i na . treść zasługujące na rozpowszechnienie 
na nowo. Te same względy były niiarodajnemi przy 
opracowaniu nu tawern śj iewnika, mianowicie w

nutach podano tylko mniej znane melodye, zwła
szcza z najnowszych utworów muzycznych.

Praktyczny format kieszonkowy-', a strona ty 
pograficzna bardzo staranna, zalecają to wydawni
ctwo, zasługujące w  pełni na  rozpowszechnienie.

— Książka o formach muzycznycn dra Józefa 
R e i s sa wyszła staraniem i nakładem  światowej 
iirmy Breitkopfa i H artła w Lipsku. Pierwszy ten 
podręcznik w naszej literaturze muzyczne; poda
my niebawem krytycznej ocenie.

BjJuzfl Itr. Czernina 0Q SiowieJ 
KŁidert ntaiistifid.

(IkL t. k, Biw* kowtr-)
W iedeń, 17 nmjaL

Minister spraw zagranicznych hr. C z e  F o  i n 
w  (DoWsteyskwie ambaigadłoffn bt. Mert-ya j rad
c y  R gacy jnego Lr. Oołloreda1 udał się  dio miie- 
-mńeckiej głównej pwlaitlemj alby, jatk -to było  
zapówaeazkjne, iz nozstnzygająeemi kołam i ni-e- 
-mflleciki-einli piiowia-daić dalej toomifereaiieye, rozpo
częte ipoićEaztts ostatn iego pobytu kamei er&a Rze
szy  niemiieckiej w  W iećMu.

[ii wteiifta la k  i H i.
(Tek «. k. Biura !so>a*p.)

B erlin, 17 m aja.
«Nolrd!<J. A-I-lg. ItogĄ wioibec idętóesień dzienni

k ów  stwierdzał, że kamelenz p ań s tw a  m iędzy p o 
wrotem. z  iWiiel-kiej g łów nej k w ate iy ' 0 da lszą  
p o d r ó ż ą  -cTf) W iednia  oie koaiferoiwał z  parłame-n- 
taffizj-stanniL

n M  psKoioftiE pos. CraeWenanna -
(Telefonem).

M onachium , 17 m aja.
i^Mueait-k Ztg.« donosi z  Kiopenhaigi:
■Brzym-ódcia 3o-eyiałiis-tóvz ukrnskich B oigbjerg  

ośw iadezył, że pos. Sc-heoidemaun w -czasie po
b y tu  w  Kiopouhindze wymnioni-ł m u .jolko w arunk i 
poko jow e .socyalistow niiemieclluich 1) P olsk i 
n ie  m ożna odoudow ać ja k o  zjednoczenia 
w szystk ich  k ra jó w , w  k tórych  m ieszka ją  P o la 
cy, te ry b o ty a  p o lsk ie  bowiem  i  niemąeokie aby- 
itaiio się  izlaJły. Sbosunikl igeograficzne s ą  -takie, 
że wakutek zj-edimoazemila fcaiowinicyj, po lsk ich , 
odi; w:J łyby  od1 N iem iec tery-torya; niieniiieelde. 
P o lity k a  izaiś w sboau-nikr dw Polaików m a aóe 
%>rz8 ft ma iziaSaidzie, że przy ląezj-ć  się  m oże jvc- 
idie sw ej wioli! d o  wiacłiodiu’ b ib  -zachodu.

2) Aiizaicya i  -Lotmcyragia isUdaicla. s ię  P® 
yeii -ueryboryów pa,ństw-a miemiackiego, a  l-u-d- 

ność tośwńaJdczyłia s ię  -przy ositatnuicJ w yborach , 
-ma podisluaiwde powiszechnego, -równego^ p ra  wa 
giogowairaia opair-tych, z® pnzynnJeżniością do 
N iem iec. 3) BełgUa. Serbia- Iłumiuini a ł  C zarno
góra: 'odzyskać -maiją sam-odiziełnioś h 4) K olonie 
ńiemii-eekie m ają  Dyć zw-irócone Niam-com.

S39T PMil t f i
Berlin, 17 m aja.

i.Gaizoba Nauodowa« dioaio'4:
Dowiadujierny się, że M astępcą p. K rahm era 

ma -urzędzie prerzęsal regeucyii, poznań-skiej za- 
■mJainawatny zosbaJ dyrj Kbor mimiisteiryai-riy p. 
K irschstein  e  miniilstcTgtiw-a iiiotaictw-a. Okolicz
ność (baj zd a je  sd-ę p o tw ierd zać  maigze przypu- 
ezc/j&uie, że l-Mm zm-iain w admamigtraey; p ra sk ie j 
są  kwrestye  żyw nościow e.

0 spwie Alzdręl i Lfltnmnji!.
(hel. c. tę Biura Kfirefp.)

M cnacltium , 17 m aja . 
„B ay ilsche  S ta a tsz tg u pisze półurzędow o we 

w czorajszym  rmniprze:
J a k  świeżo obrady  w ydziału' rady, związkow-ej 

d la  sp raw  zagrań i czmych w ykazały , rząd  baw ar
ski, p op iera jąc  p o ln y k ę  kanc le rza  państw a, 
znajdu je  się w  zupełnej zgodzie z rządam i in 
nych  w ielkich pań stw  zw iązkow ych. T utejsze 
ko ła  m iarodajne nic nie wuedzą- o rem , jakoby , 
ja k  to  doniósł jeden  z dzienników  berlińskich , 
w osta tn im  czasie m iały być pow-zięte stanow 
cze uchw ały  o  prz.yszłem ułożeniu  stosunków  
w A lzacyi i L o taryngii.

Prosrttid polityczny Rosy roMnlcaj.
(leń  c. k. Biuru koresp.)

Petersburg, 17 maja.
(Ag. pet.) AA nory z, 14 na. 15 bm. w ydział 

wykonawczy R a d y  robota i oz-a-żołni-erskie-j od
był lobraidy nad w ariimk-ami wstąpiena- pnzedsta- 
wieielii stronin.ictw- so-cjmlistyoz-nych >dio nzadu 
tymcizasowogo. Glównemi zasadami programu 
są . polityka zagraniczna, której jawnym celem  
mus? być możliwie szybkie osiągnięcie po
w szechnego pokoju bez aueksyi i bez odszkodo
wań na podstawie prawa narodów o  stanow ie
niu o swoich losach, dalej stanow cze zarządze
nia w  celu zde/noki atyzow anw  armii i wzmoc
nienia w ładzy w-ojskowej na froncie w  interesie  
obrony wolności Rosyi, a- wreszcie .s-z-eireg re
form ' spolecznyr-h. gospodarczych i fiinaniso- 
wyich. W ydział wykonaw-czy utw orzył osiobną 
fcom syę, której poruczył rakowailiiiu, z rządom  
tym czasowym .

P etersbu rg , 17 m aja.
(Ag, pet.). W ydział wykonawczy rady xt»hp*- 

niczo-żołnierskiej, po omówieniu wewnętrznych  
st-osii-nków w  rządzie ty-mczasorrym, 41 głosa 
mi przeciw 19, przy jediiem wstrzj maniu si ęod  
glosowania, ośw iadczył się za udziałem stron
nictw  socyalistycznycb w  rządzie tymczaso
wym.

(Telefonem ).
Budapeszt, 17 maja.

»Az Esti; doniuisi ze  Sztokholm u:
Uchwala P ad y  r-oboUiii-czo-żołnierski-c-j w  spra- 

wie -wzięcia uid-ziału w rządzie zapadła pod 
wpływem  delegatów  sztabu generalnego, k tó
rzy wskazali na niebezpieczną sy tu acyę R csyi i 
zagrozili ustąpieniem wielu generałów.

Gabinet k0^ icy§*sy w Resyi.
(Tel. c. k. Biura, kortsp.)

Petersburg, 17 m aja.
(Ag. pet.), Po szczegółow em  omówieniu wa

runków, pou którym i przedstawiciele rady ro
botniczo - żołnierskiej ośw iadczyli gotow ość  
wstąpienia do gabinetu, o  czcm już donoszono, 
rząd tym czasow y przyszedł do wniosku, że 
pierwszy warunek dotyczący polityki zagranicz
nej jest niem ożliwy do przyjęcia, ponieważ rząd 
uważa, za niemożliwe zrzec sio któreikolw iek zw

swoich zasad, wyłuszcEonycJi w  sw ojej nocie  
z dnia 1 kwietniu. R zą«  uwu/ża n a d to  7-a rzecz 
kon ieczną um ocnić jedność  wfezyBtk:ch  fnentów 
koa.łicyi i  obstaje  p rzy  energicznej wraice z a.iax- 
chią. Co się ty czy  innych  w arunków  finanso- 
wyi-Ji i  gospodarczych, to  rząd  nie w ysuw a 
przeciw  nim żadnych zastrzeżeń, poniew aż u- 
wra ż a  zai swój obow iązek urzeczj-w istnienio re
form, o k tó ry ch  ra d a  robot-niczo-żołnierska 
w spom ina.

W ym i-ai wykona-w czy  Dum y, zaw iadom iony
0 ty ch  uchw ałach  rządu , zaakcep tow ał je. —  
Z zastrzeżeniem  te d y  podaje  się do wiadomości, 
że  n a s tę p u ją c y  sk ła d  g ab in e tu  koalicyjnego je s t 
p raw d opodo-br y:

K s. I, w  o  w  —  prezy d y u m  m inistrów  i  sprar 
wy w ew nętrzne, M i 1 u k  o w- —  n a u k a  publicz
na, T e r e s z c z e n k o  —  sp raw y  zagraniczne, 
S z i n g a r e w  —  skarb , K j n o w a ł o w  — 
h an ae l i  przem ysł, N e k  r  a  s  o w  — kom uni
k acy a , K  i e r  e ń  s  k  i —  te k a  w ojny, zastępca 
przew odniczącego  ra d y  robotniczo-żiołnieTakiej 
S k o b e l e w  lub  k o m en d an t flo ty  czamiomor- 
sk ie j adm irał K o l c z a k  —  m atyrna i’k a , rew o
lu cy jn y  aocyałista  C z e r ń  o w- —  rolnictw o, 
socyalm o-dem okrat. robo tn ik  Z g o z d e w  —  
ro b o ty  publiczne, socyalno-dem okrat. adw-okat 
z Moskwy N i k i t i n  lub  socy-alno-demokrat- 
a d w o k a t z O dessy M a  1 a. n  t o w i c z  —  te k a  
spraw iedliw ości, na-r. socyalista  P e s z k ó w  —  
am u n ic ja .

Przeciw ©drębnemu pskojowi.
(Tel. c. fc. Biura boref-p.j

Petersburg, 17 maja'
(Ag. ipet.) Fiada roboitn-L-czo-ż-ołniiersika- w ysto

sow ała  d o  Sac-ya-M-stów rwszystldch ikiajów  -> 
-dezw-e, k tó ra  zwraca: s ię  p rzeciw  (mperyasłi^iosn
1 oświadcza że rosyjscy rew om eyonisei nie ży
czą seb ie wcale osobnego pokoju , k tó ry b y  
Niem com  -i Aust no^Węgi-jim da-ł -wolną. rękę. T a
k i  pokó j b y łb y  zd rad ą  spraw y -robotniczej de- 
m-okra-cyi w szystkich  k ra jów , O dezw a w ypo- 
wiią.da .życzenie, !*,ahy orotniona p rzez  -roe-yjską 
reiwo-lucyę gpraiw.-i p o ko ju  w y g ra ła  dzięki -usiło
w aniom  imędizynancdioiwego pnotetaTyatu, i za 
p rasza  zastępców- -wiszystkieii g rup  so c ja lis ty c z 
nych  na  fcon-forencyę, k tó re j iz-wołani-e pop-tano- 
wuia ra d a  ■rabotmic,zo-'żjO!lniierski.

K.ównotoz-asnm ra d a  w ystogowala. odezw ę do 
rosy jsk iego  w iejska, k tó ra  w ypow iada podobne 
m yśli - rwzywa -wojska, zeoy  'broniły w-iolności 
aKteyjąkiej i  me -m ó k a ły  się  a ta k u , k o ń czy  zaś 
t a k - .Aokoju n ie  osią-gnae się  przez osobny po
kó j an i p rzez  bratainii© s ię  niektó-rych puiK.ów i 
b a ta lionów  n a  froncie. _ T a  d ro g a  mo-że ty lk o  
zgubić  ro-syjska rew olueyę, k tó re j wyigrana nie 
okw; w  osobnym  -pokoju a.ui w  osobne-m zaw-ic- 
iszeniiu broni. P ozbądźcie się  -tedy w szystk iego , 
cio osłab ia  -naszą s ttę  wioienną, wiszystldiego, co 
razikłaida- wiojsko i podkajj.uje- jogo m oralność! 
Żołnierze, bądż.cie godnym i zaufan ia , jak iem  
w as darzy  rew olucyjna. R o s ja !

Wyjaśftśeriia rządu rosyjskiego 
w sprawie dymisyi Gorzkowa.

f łe l.  c. *. B iu ra  knre8p.)

Petersburg, 17 m aja.
(Ag. pełt.) R ząd  tymczagow-y ogłosił odezw ę, 

w k tó re j w yjaśn ia  sprawę ustąpienia ministra 
w ojny i tttą ry ń afk i G uczkow a -i -rządu tynne-za 
soweigo w  naistępującj- sposób:

R ząd  ipirzypomuna, że w- odezwiic do iu-uności 
z  8  maja-, wtygtasow-ain.ej w  zupełnem  ponoziimie- 
ni .i z  G-uezikoweni, zaanaiczył sw e stanow isko  
w obec teraźn ie jsze j s y tu a c j i  politycznej. R ząd 
tym czasow y ośw iadczy ł tam  kraj-owi -zupełnie 
ijaiano i  konkic-tnie, że -paiistwo je s t  w- nio-bez- 
.pi-e-czeństwiic i  że d la  j-ego w ybaw ieiba nie
zbędne je s t w j-zyskanie w-gzystkicli s il żyw ot
nych  owaiz p e łn e  za,u fanie do  Ayłaazj- rząd-ow-ei. 
Zarazem  rząd jednom yślnie postaaiorwił u-czynić 
wiszystko m ożliwe, ab y  wiS'zelkie s iły  -twórcze, 
któr-e d o tychczas jeszcze -nie b ia ły  udzia łu  w 
oclipowJedzialn-ej 'e.'z;,'-nino-scI rządiowej, sk łon ić  do 
w-stąpienia d o  -rządu Nie czekając na* 'za-łatw-ie- 
-wie te j sp raw y , Guczkow -uważał -za -rzecz m,o-ż- 
lilwą sam  ust-ąpić z rząd-ii tym czasow ego ’i uchy
lić s ię  Od, odp-nwi-ediZrailiHoiści iza- losy  R osyi.

Zdając sobie zupełnie sprawę z niebezpie
czeństw a, jakie zagraża R osyi po doznanych  
wstrząśnieniach, rząd tym czasowy nie uważa, 
żeby zgadzało się  z jego sumieniem wyzbyw-ać 
się ieraz ciężkiej w-ładzy rządow ej, a w iec po
zostaje na swoim  posterunku. AAuerzy on silnie, 
że uczestni-ctw^o now ych -jwzedistałwiicieli1 dem o
kratycznych w  'Odpowiedzialnej ozyninośca! rzą
du przywróci jedność i  pełnię w-ładzy, -w c«em 
kraj izma-jdzie wę.-bairt-ieniie.

Rsloplenia Brsśłsi* 1 HurKI.
(T el. e. k . B iura korp.sfi)

P e te rsb u rg , 17 maj,".
(Ap. p e t.)  T uż p o  Guczkowiie podali się do 

dymiayi Pruniłow i H tirko. W  gpra.w-ie ,yęh 
p róśb  o -dymiisyę izapadinie -decj zya po  ra-mia.- 
-nowiiiiiiiu r«.«fęj>ty G ncakow a.

Szliss8Sbsjrc|.
(Tel. c. k. Biur* acreep.)

K openhaga, 17 maija. 
W edług donii-esień z Petersburga, przyw-ódca 

robottmkó-w Czcheddize pow rócił ze sw ej (podróży 
do Szlkjselbu-rga do Petersburga, P ogłoski, ja
koby wszczął się  ruch separatystyczny, m ający  
■na celu  założenie oaobnej republJikl saimiodziei- 
nej -z Szliisse-ihu-rgiem jako stolicą, są m-epraw- 
dizśtre.

R62nlce« celach uojenwdi 
fiu^Hl l Ro&yi.

(Toiefonerr).
Sztokholm, 17 m aja.

„D ień“ w ykazu je , że A ngiia m a inne cele 
w ojenne, aniżeli R osya. R osya w yrzek ła  się 
wwzelkich aneksy j i  zdcbyczy i  żąd a  ty lk o  w-ol- 
nycli d róg  do wyw-ozu A nglia n a to m ias t za j
m uje stanow isko  wyiro&t przeciw ne. A nglia  dba  
j-dwnie io in to ie s  w łasny , a  p rz y  rokow aniach  
pokojow ych nie będzie się  troszczy ła  o in teresy  
R o s ji. Rosya. powinna, —  p ók i jeszcze czas — 
zabezpieczy ‘ w łasne in teresy .

Rosya a Tursys.
(Teł, c. Je. Biur* kors-ip.l

Berno, 17 m aja.
T u te jszy  .poseł ifciweóSd wole-c z;rstępcy la -  

form acyi T eleg raf e tn e j o ik n i-ity r..i« re r£ 2y-Pty-

tnysł doniesienie »Idea Nazion?le« o rokowa
niach pokojow ych międzj- 7'urcy-ą a Rosya.

Pinii s to fiif i i M .
jTet e, k. Usuw koregp.)

K opetiuaga, 17 m aja .
»Naitriion-al Tidiende* (diócajooi sl Małmoe:
Wazionaj p rzyby ło  tu  253 sooyalistów  rosy j- 

skicsh, jaidąoycb m Sawaj-cairyii d o  R o s ji .  N rdeżą 
saiif d o  róiżnych kierunkó-w- sw cyałistyc*uych, ale 
■wiateyigcj m ów ią, że  b ęd ą  pra-cowali n ad  p rzy - 
w ć c e n ie n i  p o k o ju  Za kil.m- d-nii w racać  oędz.e 
dto FoOsj-i d.ałs'zych 2 0 0  docj-ali-stów.

ka ktrfgres w Szt&kndraśs.
(Telefonem ).

Berlin, 17 maja.
Delegatom, mniejsiacEkś sjocijiałi&tyczinej nie

m ieckiej riząd wydać ,pajs,,1.»orty na wyjazd do 
Sztokholm u. Paszpm dn n ie  o trzyanał pos. Hoff
m an n .

tedeya&i iiis&y.
(Tul. c. k. Biura koresp.)

Sziokhobn, 17 m aja .
(Szw edzkie biu-no telegraficzne), b e k re ra ty a t 

'międzj-iuaaiodorw-ej ■ongamiińaioyr socyalig tycznej o- 
trap ru a ł Keiegra^iozn-e izaw-iadotniienie, że  inkraśń- 
■yska partyai siocyaJno-d.emokrat.yozftja Au&trj-i 
Avy-,syłai n a  konferencyę jak o  swotiek repream i- 
-tantów AA'łodzi mierzą. • Tem-ny-ckiego i  M rkoiaja 
IłaaikienwLcm. Południiiowto isłoAYfcuiskie stronni
c tw o  w-yisyła d ra  H en ry k a  Tum ę.

Beirottiz«tyn Kroio KsnstantfiW.
L ugano 17 maja.

Dc i-Dag-ens N ylieter« donoszą  z .Sałoni-k: AY 
Salonikach -odbyło -się o lbrzym ie z-groma-dzenie 
ludow e z  udziałom  40 ty s ię c y  ludzi. Zgrom adze- 
nBe uznano k ró la  K o n s ta n ty n a  za  zdeiroińzow a- 
nego. AAon-zelosowi u rządzono  ow-acyę.

M y t?  Stsnłs ZiednoGsnyta.
(Tel. o k Biui a kuresp.)

AYaszyr.gton, 17 m aja.
dUuUft R eu tera -1 domcusi :
Komisy a bud-zetowa sena-t-u przyjęła przedło

żen ie kre-dytowe, zadające 759 m ilionów dola
rów kredytu.

dzielono d o  pierw szej Rn ii- ognitow-oj. iogaz aby  
n ie  m ogli 'Ot-rzjwmać żadnej kom endy. D ziałal
ność  -poprzednii-ej żanuarm ery i i p o l ic j i  będzie 
rozpatrzoną p rzez sp e c ja ln ą  k o m is ję , s k ła ła 
jącą  się  z  0 2  członków-.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :

M I C H A Ł  K O N O P I N S K i .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

If^tesTtGwam i ktnfinowanl.
(lei. c. k. 3iara korepp.)

W iedeń, 17 m aja.
J a k  się  do-vi«dujem y, cesarz  -już o d  d łuższe

go -czasu zarządził ogólną, p e r lu s tra c y ę  s tacy i 
d la  in ternow anych  i  fconf-in-owany-ch, w yrażnie 
pol-eea.jąc, by- w  te j spraw ie a>oistepowano jak  
najliberab iie j. Chociaż -swego czasu  si.osn.nki 
uczyn iły  rzeczą n ieodzow ną’ zarządzić  konfino- 
wainie i  in ternow an ie  na  p o d staw ie  pm edłożo- 
ny-ch podejrzeń , jed n ak  ta k ie  poszlak i n adal nie 
■mają b y ć  p o d staw ą  d o  utrzym yw am ia w -mocy 
ty ch  zarządzeń . Owszem lint-ennowainia m ają  
trw ać  dalej ty lk o  w- -tych sinecyainych w ypad- 
kach , gdzie mot-Ttie n iem a innego  śro d k a  do 
-zabezpieczoniai (nto-resów w-ojonny-ch. Y/skutek  
zarządzenia cesarskiego wypuszczono na w ol
ną stotpę 79 % intemowany-cb. Poniew-aż w ięk- 
gaość iz nich pocliodzi «  obszaru w ojennego i 
pozostaje  bez  środków , k o rz y s ta ć  będzie  ze 
specym nej opicłii, p rzy słu g u jące j ucli-odżcom. 
W 2 0 % wypadków- zaanicn-ion-o intoriTOwaaiae -na 
konfi-n-owanie. in te rn o w an y ch  je s t  da le j ty lk o  
niew iele osób. który-eh dalszego  zatrzy-mania 
w yrnagu in te re s  państw a  -zwłaszcza w ojskow y

W a l k a  l o t n i c z y .
(Tel. c. k. Biur* kofeati.)

B erlin , 17 m aja.
(Biuro W olffftj 15 m aja). Trzy- niem ieckie sa 

m oloty bojow e m ary n ark i pod  kierow nictw em  
p oruczn ika  maryn-arki C hristiansena n ap o tk a ły  
u  u jśc ia  Tamizy- nieprzyjacielską, esk ad rę  sam o
lotow ą, sk ład a jącą  się z jednego  ap ara tu  bojo
w ego ty p u  „S ep w ith 1- i dw óch łodzi sam oloto- 
w-ych. P o  k ró tk ie j, zac ię tej w-a,lce pow ietrznej 
trzy sam oloty nieprzyjacielskie ustrzelono. —  
A p ara t bo jow y spadł p rostopad łe  i rozbił się, u- 
derza jąe  o  w'odę. D w ie łodzie zostały- c iężko u- 
szkodzone i m usiały  w ylądow ać. Je d e n  z n a 
szych samolotów m usiał w sk u tek  pew nych u- 
szkodzeń wy-łądować n a  wodzie. P asażerów  je 
go zabrał porucznik  C hrisńansen  n a  siYÓj ap a 
rat. Z wy-jątkiem tego  uszkodzonego  ap a ra iu  
wszyistkie nasze  sam olo ty  AYróciły- bez szw anku 
do sw ego p u n k tu  op arc ia  w e F iand ry i. Potem  
nasze torpedowce zajęły  pierwszy aparat nie
przyjacielski i dwie lodzie samolotowe. L otnicy 
francuscy-, jeden  oficer i dwóch podoficerów , do
stali się do niewoli.

Szef sz-tabu U m ira lic y i m arynark i.

etefwiczne 1 talfe^rafitrns
i i i f c i  e. K. MKs r s p .

z dnia 17 maja.
Strajk m łodzieży we Lwowie.

Lwów. S tra jk  m anifestacyjny- rnłodziezy 
wsZYstkich wy-'żs7ych u-czclni Iwowskicli celem 
zaiznaozenia. i»oliida.rno.ści z  m łodzieżą nczelmi 
wargza.wskrcłi w yznaczony był na dz-ień wczo
ra jszy . AAtykfwdy nic odby ły  się. AAr żadnym  za
kładzie  na-uk.o.\Yym nrc Łaktócono spokoju an i 
porz.ądku.

Przyjazd cesarza.
Wiedeń. Cesarz w czoraj o 2 m in. 30 przyby ł 

do AAledma z T yro lu  i na tychm iast ucłal się do 
Laxe-n'burgu.

Rada ministrów.
W iedeń. AAtyzioraj p o d  przem edm otw em  pre- 

zyden.ta Biiiiiiijjtenów iw. Clam ila-rimb-a- od-bydo 
się p rzed  południem  i po  polu-dmiu dłuższa- n a 
ra d a  m-m-igtirów-.

Nowe sukcesy  łodsi podwodnych.
Berłin. (B iuro AATołffa.'). Na oceanie Atkan-ty- 

cfcim -zat-oriiiomo 6  parowców- i 1 żaglow iec, -po- 
jemnośiR 23.000 t.on reje...tro>wtycl' b ru tto , w tern 
uzbro-jony- aincid-ski parow iec pojem ności 3 .(80  
ton, wiozący 4.400 ton w ęgla z C ardiff d o  G enui.

Ż anuanr.i n a  fron t
Berno. Ro-syjski wwpóliiraioownrk jB undu*  

domosi: B ada de leg a tó w  oficerów  i  żo łn ierzy  w 
Mińsku -zażądaiłajćby poii-cyantow  i żan-fta-rmów 
daY.nego system u , w y s la o jc h  na  fron t, w-zy-

(Artykuły w  tym dziale nie pochodzą od redakcji)

Sensrss Łlfeisiaisia
szeregow iec 16 p. strzelców

zm arł w; H ranicacłi (Makr. A\reisskir- 
chen) po d ług icli cieipieaiiach. przeży
w szy la t  18 o czem  w szystk ich  Zna- 

jomy-ch i Krewny-ch zaw-iadamiają,
S t r o s k a n i  r o d z i c e .

Za dusze ś. p.

t e n is o w a  Nartowsidege
odbędzie  się w  sobotę  19 m aja 1917 ro k u  

w  p ierw szą  rocznicę śmierci 
o godzinie 8  rano  w- kościele  N ajśw iętszej 

Panny- M aryi

$ s z a  ś w i s t a  ż a ł o b n a
w  k ap licy  P an a  Jezusa, o  czem zaw iadam ia 
4416-2 R odzina P o tuezków .

ffiS S H ^ś® 5S ^S © fS 3»E S ^S S B £Jg3S S aE S S ^S ??

t
LSO0IKI n  SsrseiieHfc W IŁfF iW t

wdow a po c. k. radcy dworu
zm arła  w  Przem yślu  dn ia  7 m aja  1917 ro

ku, przeżyw szy  la t  75.
Zw łoki złożono d n ia  9 m aja  1917 ro k u  n a  

cm entarze  w  Przem yślu. 4375-2

Pcdsiekiwaaie.
W ielm ożnym  Panom : D oktorow i A ntoniem u
Bies.&dzkierru. c. k . d y rek to ro w i zdrojow em u 
w Krymicy i D oktorow i Franciszkow i Kmieto- 
yriczowi za  um iejętne w yleczenie sy n a  naszego  
z niebezpiecznej choroby  i za. tnoskliwą opiekę 

składam y serdeczno „B óg z a p ła ć ! 11 

4453 Kudelkowie z M uszyny.

PODZIĘKOWANIE.
W ielm ożnem u P an u

Drowi J . S C H L A N K O W I  
lekarzowi szpitala fortecznego Nr 8

za p rzeprow adzenie  operacy-i, o raz  ca łej służbie 
san ita rne j pod „B aranam i11 sk ład a  

4464 Józef Targosz, żołnierz 56 p, p.

F o r t e p i a n
w  bardzo dobrym  stan ie  zaraz do wynajęcia.
W iadom ość u  d ra  E. SchecliPa, u lica  K arm eli
cka, L. 7, I. p iętro , efiezyny-, m ięd/ty godziną' 

10— 11 łub  3— 4. 4443

K r y
F e n s y o i s  a  i

id imca.
o t w a r t y  p r z e z  s e z o n .  4376-5

Prziieiszłarp 7 Uleinii Kuzsi.
K olosalny wybór. —  Najtaniej.

Kimono, iiiitP SzessKa L. 15.
P z i e c i

z wadami m owy, także nieme i głuchoniem e
tudzież

o s o b y  d o r o s ł e
zwłaszcza te, k tóre u legły kalectw u m owy na 

wojnie
sa e  tł  4$

na podstawie długoletiuego doświadczeni?  
i świeżo odbytej praktyki w W itdnłu

an e  t  ©  cl ą
uznaną pise.uinem świadectwom  przez speeyali- 
stę, prof. w iedeńskiego uniw. dra F-oscheisa.

Zgłoszenia  od g;odziny 1 2 — 1 i od 4 — 6 

ulica  św. A nny L. 2.
4201 KAZIMIERZ GABRYELSKI.

^ 3  w y n a f ą s ia  z s r a i

ifehi i wiPGo saii m  i pm hb
przy ULICY GRODZKIEJ L. 42.

L I M i i l U  ( I I T U I l u i i

w  K R A K O W I E

IbKo miejsce suMKfypcyjne przyjmuje 
z i i s s ^ i i l s  n u  6 - t u

; im5'! 2° i o mirae
pod orygiiialnemi waninkam i w-edle pirospektn. 
Zleceni? z prowincyi uskutecznia się  odwrotna 

_ pocztą. 4186-t

P r  Uf* C e rc fe a
ordynuje od 15 maja w KRArNICY

(dom ek szwajcurak-'). 3874-5

Pensyonat „Marya”

Sakipane, K ra p ć ry k i
poleca słoneczne pokoje z prześlicznym wido
kiem  na góry —  z utrzymaniem lub bez. —  

O t w a r t y  c a ł y  r o k .
3681-6 Wanda Heroldowa.
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Maszynista egsam. ** J iO W I& I1!/
n n R T .n b n iA  n n « jn d v  w  a 1 * 2 * i f a h iT B f l  5 ®poszukuje posady w  sta łe j fab ryse  
aa w jż3zą sk a ";, w  m łyn ie , lub 
fabryce dachów ek, a lbo obejm ie 
prow adzen ia  ca łego  m łyn a  gospo- 
darozego, m aszyn  Darowych, me- 
terów  Diessla i ssącogazow ych  Z g ło 
szen ia : M aszyn ista -tokarz, Boguml- 
tow ice. 3 9 5 5  1  4

PlMKliJ? iRiejSCS
u  ordynaryę, j . i ln  leśny , karbow y, 
nb s ta n gre t. Tcstcm  w o ln y  od Woj
tka, żonaty . Z g ło s ze n ia : Jan Mirek 
U róża  I. 2 7 0 , p. M yślen ice. 4 1 7 q

tb crn ie  aa oosauzio w  w iększem  
jrzeds ięb io rs tw ie  band low em  w  chn- 
rukterze k ie row n ika  b iu row ego  i  
m y e r a ,  w o 'n y  od w ojska, chętn ie 
(m ien i posadą. N a jc h ę tn ie j w  K ra - 
rew ie. Z g ło s zen ia  lis t. pod N. N. 1 2 3 . 
(rsy jm n je  A dm in . „N . R e fo rm y ".

4 4 1 3  1  b

A y r in e m
łnrazeni gorzelr.lk , żonaty , la t  4 1 , 
w a lny  od w e jsk a , p r z y jm ie  posadę 
la izą d cy  fo lw arku , k a s je ra , kan 
roUra lnb tym  podobne za jęc ie , 

tost obzna jom iony z  p row adzen iem  
sartaka, prow adzen iem  budów  m elio- 
•acyjnych i t. p Z g ło s zen ia  p rzy j- 
fin jn  A d m in is tra c ja  „N . R e fo rm y *  
»od  H . n ,  4 3 7 7  1 3

mima,
in te lig en tn a  p a n ie n k a ,  z okoń 
Jzouą I I I  k l. w yd z ia ło w ą , m ow iąoa 
b ieg le  po n iem iecku , z dobrem  pi 
im em , poszuku je odpow iedn ego  za- 
ęc ia . Z g ło s zen ia  pod „ L i i i "  p rzy j- 
n n je  A d m in is tra c ja  „N . R e fo rm y * . 

4407 1 a

PafPZS&K 33
p ’ a n y , zdolne do k ra w ieczy zn y . 
odna c * b lu zek , d ru ga  do żak ie- 
6 w. V iadom ość: u). K a rm e lick a  

1 4 , I I  p , schody fron tow e.
44  15  1 2

P a n n a
i  dobram i po lecen iam i, m ająca  la -  
Ino pism o, notrzebna do binra za 
cnrsorkę. Z g ło s zen ia : B iuro, u lica  
Jagie llońska  1. 9 . 4 4 1 7  1 3

Hgglslra furmEcyl
do p r o w a d z e n i a  a p t e k i  p o s z u 
k u je  od  1 l i p c a  E e l t i i i a  K o *  
r e s k a  w  N i s k a .  4406 1 3

Po sp rzę ta :
p o w ó z u ż y w a n y ,  w  d o b r y m  
s ł a n ie ,  k o ł a ,  d y s z e l ,  o r c z y k i  
l a ł k i e m  n o w e  C e n a  1 0 0 0  K  
W i a d o m o ś ć  w c .  i k . R o l n i 
c z e j  C e n t r a l i  r e j o n o w e j  N r  2 ] 

w K r a k o w i e ,  ul  K r a k o w s k a  
l. 6 ,  w  g o d z i n a c h  p r z e d p o -  
u d n io w y c n  1223 i  3

Mająi&kKŝiUszk;
w  p o w i e c i e  r o h a t y ń  k in a  p o 

ło ż o n y ,  o b e jm u ją c y  o k o ło  6 0 0  

m o r g ó w  z n a k o m it y c h  ł a k ,  z r e -  

M t ą  p i e r s z o r z ę d u ą  g i e b ę ,  j e s t  

d o  s p r z e d a n ia .  —  i n f o r m a c j i  

u d z ie la  a d w o k a t  2 J r  K l i c h a -  

l e w s k i ,  Ł w a w ,  u l. A k a d e 

m ic k a  1. 1-2 4 4 2 5  ]  6

Łspisj i i i  Każdego
l e ż e l i  z b y t e c z n ą  k a s ę  k o n t r o l 
n ą  od sp rz  d a  w p r o s t  f a b r y 
ce. N i t i o n a l  R e g i s t n e r  K a s s e n  
J e s e i l s c l i a f t  m b. H .  W i e d e ń  
\ I I . ,  S i e b e n s t e r n g a s s e  3 1

4 3 3 *

Kupie folwark
S f ip la c ę  g o tó w k ą  2 0 .0 0 9  
— 3 0 . S S 0  k o r n a ,  eu cn tn a l-  
uie r e s z t 1 cen y  kupna pozo
sta n ie  przy h ip o tece  —  Zedo- 
szan ia: J ó z e l  G rrłśS aS asid . 
K r a f c i ó w ,  ul. R o h  ryk .i 1. 9

4 4 1 2  1 :t

P h v '

n iyw an e , w  dobrym  stan ie, p rz y j
m ę do da lsze j sprzedaży.

H . K i ł S t t )  ep ty k  i  m  :b .a ik  
K ra k ó w , K a rm e lick a  1 5 . T e le fu a  
N r  3 1 7 5  3 4 9 1  1 2  f ł

Dziewczynka
skrom na, potrzebna d »  nauk i m o- 
dn iarstw j,. Z g ło s zen ia  m ięd zy  godz. 
1 — 9 , S ław kow ska 19 , S ieczkow ska. 

4 4 3 5  1 2

W iadom ość tr w łaśc ic ie la , 
a l. R ó żan a  1. 1 6 .

D ębu ik i,
4 - *1 9

ż  ogrodem , 
żan a  1 7 , do

w Dębnikach, ul. R o- 
sp rzą tan ia . 4 4 2 0  1  5

! 7 * o w r i ( ą  w ra z  s e  s t o ż e r a  śre
dn iej w ie lkości W iadom ość. Inż. 
M alinow ski, n i. K row oderska  1. 6 8 . 

4 4 1 8  1  2

D O M
m urow any, w ysok i parte r z  w e
randą i  ogrodem  w arzyw n o  - ow c- 
"ow ym  do sprzedan ia. Dębniki, ul. 
K iliń s k ie g o  1. 2 . 4 4 2 1  1 2

io sprzedania
za  przystępn ą  cenę u r B g łL s e i i ic  
S ir le p n  zaraz. W iadom ość przy  ul. 
W is liu t j S  4 . o ficyna , I I  p., d rzw i 
na praw o . 4 4 3 1

Knstyum imśi
ja sn y , z  nysznej w ełn y  p rreaw o jen - 
nej. tanio do sprzedan ia. T a m że  
m ęzk ie  b a r y ,  p ł s e z c z  n a  ps*oc!z, 
K O in ie r z y R i  I  f t i a a ld u ł y .  U lica  
R a d z iw iłło ' rsfca 2 0 , i i  p., na  praw o, 
og ląd , od g  1 1 — 5  pop. 4 4 3 8  1 3

S f i s i i i i g
h ip o t e k ą  1 6 ,OSO F  na 8 °/M 1 -szo 
m ie jsce  po banku. Pośred n ictw o  
n iedopuszcza lne. Z g ło s zen ia  pod 
„ h y p o t e b a "  p rzy jm u ją  A dm in is tr . 
„N . R e fo rm y ". '  4 4 3 9  1 2

I r z y k ! :

A m g l © I § l £ l

F r a n c u s k i

f t i i e E m e c k s i t d .

Początk i, K on  w ersacjH ,G ra
m atyka , Koresponden#yu  
L ite ra tu ra . L ek cy *  oso ban 
i zbiorow n od 5  koron 

m iesięczn ie.

i n s t y t u t  A t a & o n a  
u i .  S z e w s k a  1 7 .

4 1 3 1  4  0

U I B
O r a i  ż a ło b n e  w wielkim wyborze. 
Przyjmuję wszelkie roboty w zasres 
moauiarstwa wchodzące

J .  P o l l c r o w a
R yn ek  4 3 , L in ia  A .-B .. I  p, 

nad ss lepem  p W is k id y  
3 0 1 2  1 3  15

N A J T A N IE J !
Bluzki na lato c fl 12 K
B lu zk i m ark iset, h a f t. 2 2  K  
Suknie g o to w e  4 2 6 6  3  3

Eponga  i jed w a b ie  poleca

KIMOtiO SzewskatS.

Fortepian
d łn g i i g a r n i t e r  s a l o n o w y  9 o
sprzedania. W iadom ość: ul. A sn yka  
I, 5 , parter, na praw o, od g . 10  —  1 . 

4 3 3 9  3  3

i

uh-jpozjfk-sisrotka
k i l k u n a s t o  d n io w y ,  o c h r z c z o n y  
i P t e i e c z y s l a w ^  z d r o w y ,  do 

o u d e u i a  z a  s w e g o  t y l k o  w  d o 
b r e  rę c e .  —  O j c i e c  d z i e c k a  
p a d ł  n a  f r o n c ie .  Z g ł o s z e n i a :  
K r a k ó w ,  ul. D . e t i o w s k a  1 5 4  
n  p. F o in Ą - ;  I I  p . H u  ’

Miś k
J w u f r o n t o w a  n a P ó ł w i i i i  Z w ie -  
r z y n io c k i e m  do s p i 'z e d a n i a  z 

w o l n e j  r ę k i .  
W i a d o m o ś ć :  ul. G a r n c a r s k a  8 ,  
p a r t e r ,  p r a w o .  4 3 3 1 2 3

P o b o p o w y m
I  u r l o p o w a n y m  w yrab iam y szyb- 
k- p r a w i ł  r i a a * y  j e R n o r .  Śpe- 
cya liś i 1̂ da t ilo ła g if, matematn-ki, 
h is tory i i l i t » r .  ułatwiają tez w rei 
:i« e r f z a jo ln a ,  zvv?af,zcza r a t a -  

r j c z K f .  A d reo K u r » a  P iu p ę t .  
E r a L u w  ni. * zaru ow ie jsk a  3 2  I I  

4 3 5 1  3  3

■31lilia v Mm
p o s z u k u je  m s g i 3 t r a f t r y )  lub 
a s y s t e n t a  ( t k i > .  Z g ł o s z e n i a  
w r a z  z  p o d a n ie m  w a r u n k ó w  
W p I OSt. i 3 Ó4  3  3

li I k s d d r s i ą t  y s i ^ c y  k o z o a  w
ciJośei lab  c ęściowo, na S1/,’ / . . __
Z g łoszen ia  ty lk o  pissm no, t  d o t'!e - 
d n yu  op-Aem rea lności i  k a rty  eię- 
ś a r i  r, p ' i y jm a je  k a n s e U ry i D ra 

im ie r - ‘  K n a k le w s a le g o , adwo
kata  w  K rakow ie, ul. W  śia »  1. 4 . 

,  4 3 4 _ 2  9

Sr̂ estoo ̂ Hty! i Loiwyi i jftięslsas R?eM!®
ZaMai C eafra iny Lw sae lf, H U a u; M ra fea iflg , E kspozyfura  
iy  Siafeis <9eprBze»tacye ił* LuM In le  I B iU rs ia le , o ra z  w szystk ie

fSStSPSlSJa przyjoicją zgłoszenia na subskrypcyę

pod oiyginalnemi warunkami. — Prospekta na żądanie.
L w ó w ,  w  m a j u  1 9 1 7 .

(Ptzelrnk n i e  będzie płacony.)

W  n a jzd row sze j d z ie ln lo y  K ra k ow a  do w yn a ję c ia

L L A
obejm u jąca  6  pokoi, p rzedpokój, d w i-  werandy i *, p W o d o c ią g  i św ia
tło  e le k t— c/ne. 1 0  m inu t odda lona  od przystanku  tram w a jow ego . O gród  
b lisko m  ir g o w y . ow esow y  i  ja rzyn ow y . Oranżu/ya. Z g łoszen ia  lis tow n e 
pod L . L . ir zy jm n jw  A d m in is tr . „N . R e fo rm y ^  4 4 1 4  1 2

©

sp rzeda je :
Mmiwm i i

sprz

l i l a k ó w ,  m .  L e l t w s t a  1

od g o d z in y  1 2  do 7  w ieczór 

3  sz iu k i m ark i U nderw ood ,
2  „ ,  Sm ith  &  Bros,
2  .  „  R em in g ton ,
2  „  „  Id ea ł,
1 sztuka  „  S toew cr,
6  sztuk „  P itsCurg,
1 kasa kon tro ln a  N a tion a l 

Na sk ładzie za w sze : w stążk i, papier w oskow y, farba, 
k ły  b ia ły . Rolki do kas kontrolnych .

Uli

papier zw j>  
4-105  1 6

W c.
(B e rg s re lle ), u l. M o g iiaka , p rzy jm ie  się k l i k i  Is c .b ic ió y c it  s ł?  h a n -  
c e  a r y j r y c h ,  w  tem  f iw ś a  b is -jjJo  o ten tJ jjr .-r .Ł i S n<« zc.n-

U odziny  p racy  od 8 — 53ł, 2 - - 6 . W yn a g ro d zen ie  1 . 0  do ą iO  K 
m iesięc,.n ie . Zna jom ość ję z y k a  niyzftieoki.ego w  s ło w ie  i p iśm ie w a 
runek. W Tasnoreozn ie pisane zg łoszen ia  n a leży  w ysy ła ć  pod nar.: R . u k. 
I le r g s te lle  T, K ra k ów , poczta  w ojskow a . 4 4 2 9

N & f p i ę k r a ś e j s z i ą  o x d w l » i ;
kob iety  je s t  pełny,

f e E t J n y  i  l ^ d r n ^  f e ś t a s l .
R aa ie , która pod ty in  w zg lęd em  n.p u w a ża jf] ' 
się za, doskonałe, zech ą z zaufarnem  nrp fsać 
do Id y  Krause, k tóra  uapełn ie b e r w yd atków , 
na podstaw ie sw oje j w yp róbow anej in e to ły , 
u d z ie la  dysk retn ie  rad y  oalem uzyskan ia  id e a l

nych , pełnych  kszta łtów ,
I d a  S i r a t i s c ,  P res  bn rg  (W ę g r y -), m anr- 

strasee 2 , A b t. 4 7  3 7 7 3  6  ą

iowarEystwo budowSatie
poszukuje zcloluego budowrniezego z dłuższą 
praktyką do samodzielnego kierownictwa wią- 
kszemi r o b o t a m i .  Zgłoszenia wraz z curriculum 
vitae i odpisami świadectw pod „ S t a ł a  pOj 
s a d a  7 8 0 5 %  przjjm uje K udo lS  M o ss e , 

W iem  I S e i l e r s t a t t c  2.
4 4 4 9  1 3

Z m iana lo k a lu .
K on c. pi zez  W y s . e. k. N am iestn ic tw o  B i p . r o  U u j - n a  I  s p r z e -  

U i i y  m a j ą i t ó  :v  z i e m s k i c h ,  r e a l n o ś c i ,  p m  c c i ,  z a k ł k  
s ó w  p r e e n s y s ł o w j c U  i  i .  p . ,  o r a z  u t i a s l  I s ^ a ż f c y  
S tan is ław a  Tn m id a j,.w icz ii, p rzen iesion e zostato z dn iem  1 5  m a ja  b r. 
z dom u p rzy  ul. P ose lsk ie j 1. 2 0 , «s©  C o E s u  p r z y  u l .  K r u p n i c z e j  
I .  l i ż ,  p o r l e r  (w  pobliżu  k a w iarn i „Ksplanuda**). 4 3 9 0  2  6

Tanio sprzedam
na c.hów 4 0  ba ran ków  czarnych  
i b ia łych  5 -oio m iesięszaycfc, tak że  
d ( i# krow y, m ies iąc w yoUiionki. 
W iadom ość: C zarna W ia ś , K a w io ry , 
N r  7 , obok toru w yśc igow ego .

4 4 3 3  1  2

D o  s p r z e d a n a
klaczka , ka sz t ir .k a  3 -le tn io , 1 6  m ia
ry w ysoka, m a i koń perszeren, Ł.ar- 
szy, ca  cenę 1 .J0 0  koron. W ia d o 
m ość: K a w io iy , I. 7 , obok to m  w y -  
śo igow ego . 4 4 3 4  1 M

Starsza panna
in te lig en tn a , przystojna, posiada ją 
ca m ajątko 2 0 . 0 6 0  K ,  em erytow ana, 

jio szn a n jo  w  cein  m atrym onialnym  
zu&joir.nści z m ężczyzną , także  
z in w a l:d ą , na Wysokiem stanow i
sku, starszym  lub m łodszym . Z g ło 
szen ia  pr/.yji.m ja A d m in . „K .  R e 
fo rm y " pod 2 0 5 . 4 3 ł 3

D w a  d c i w y .
razem  złączona  o dwóch fron tach , 
noa z  o ficyn am i, położone pr-.y ;e 
(lne j *  g łów n ych  u lic  w  K rau ow ie , 
ds sprzecan ia  lnb zam iany, na p rzed 
sięb iorstw o przem ysłow e, dw orek , 
lnb rea lność z ogrodem  w  ooręu ie 
Krakow a. B liżs zych  w y ja śn ień  n- 
u zie la : Dr M ichał Engel, K rckńw , 
ni św. G ertru d y  1. ff fl m ięd zy  godz. 
6 — 8  w iecz ., lnb lis tow n ie .

4 4 0 t 1 3

f e a e h a l t f ł y y i  p o j .  i  p o d w ó jn e j ,  s i e n e & j B i i i  p o i.  i  n ie m ., 

m o h a a k s w c ś c i  p a ń s t w o w e j ,  k o r e s p o n a e n c y i  h a n d l. ,  p i s a 

n ia  n a  m a s z y n a c h  i  t. d ., p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  I - s z a  R z ą d .  

a p r o b o w a n a  S z k o l ą  b u c i i a Z i a r / i  f l g e r m e i ,< J a n a  P i l c h a ,  

w  K r a & o w i s ,  F l o r y a ń s k a  I .  3 9 s I i  p. 3 9 7 7  5  1 0  

C e n y  n h J d e , U d o g o d n i e n ia  w  s p ła ta c h

Adwokat Dr Krzaklewski
w  K r a k o w ie ,  11S. W iś ln a  4

pesziiKale rtifpoiiieto Koncypienta.
4 3 4 2  2  2

3 0 ' m ° io

Si i

sprz.  
w e  u  
n a

i a f t y  n a  k o s i y u m y .  P o  e c a m ,  u b y b s k a -  
a n j e  p o s p i e s z y ł y  7. z a h u p i ip m , d o p ó k i  p o s ia d a m  z a p a s y  

s k ł a d z i e  S p r z e d a j e  h u r t o w n i e  i  d e t a l i c z n i e .  4432  1 10

o d a j e  j e d w a l  i

J k h z \  W a s h s s s a i l 2k  K r a k ó w ,  a ! .  K r a k o w s k a  1 . 7 .

limo ofsis, Mmi
doskonałej roboty, salon B icd crn iaver n ieob iiy , dw a  pierścionki i koi 

■ c zy k i z  b ry lan tów , s! w o lnej tę>.l Ho Eprz.edi.iila w

Msii LicvtaG9lneJ, E-raska '5.
4 3 1 9  0  3

leg ionow e, w ojskow e, u rzędn icze, 
stndenckic, poluca A .  BrOćlS, Kra- 
RÓ W , ul. P o ry a ń s k a  4  t, tuż obok 
bram y E lorynńakiej, 4 1 4 9  3  10

Wojskowa zegarki w nranzaistca.

„P rd fa s tf lr lu n s  scR H elasic iam ",
Zakład dia czynności i zajęć lekarskich 7 zakresu życia płciowego

(z  w y łączen iem  chorób w enerycznych  i chorób kobiecych ),

D-ra Stan. Kiarkiewicza* l e k a r z a -  s p e c y a l i s t y ,  
w  K r a J t o w i e  p r ? y  uS . B s l o r s f j c  2 0 .

Z a k r e s  dz ia ła lnośc i. L e c ze n ie : osłabień , w z f f .  wycz.erpań, n e r 
w o w y c h ,  p ł c i o w y c h ,  l ub O g ó l n y c h ,  zw łaszcza  po trnd ach w o jen n y  ob
leczen ie  ,'łe iowych n a łogów  —  i t. p. obecn ie żyw o tn ych  a społeczn ie 
ważnych spraw.

p g p -  D y k i  p r a c  m o i o b  . .L u ź n e  O it iO * y y - . “ , z łożony z 4  

książek , pełen now ości z zakresu : f iz jo lo g i i ,  k lin ik i, i  e tyk i, ż y c ia  płoio- 
w ego  — J a je : z r o z u m i e n i e  sw u je io  Stani p ło tow ego  w ig l .  sw oich 
w łrśc iw ośc i, ja k o te ż  podstaw ow ą a dz iś  n iezb ędaą  o ś w i a t ę  o codzi >n ■ 
r.ości ż yc ia  p łc iow ego . R eszta  ich  nakładu, bhzka w yczerpan ia  I 
bycia  u  is t l i o r a  po zn iżon e j cen ie  8  

„ludiftie 
jz ek o w e go

u o r .
do na-

dedan iem  książk i
t y c i e  j s ł e i o w e . . . "  o 5 0  b a l .  C r o k e j . L i o tb a  rachuukn 

1 6 2 .9 1 3 ; c z e k i  w ysy ła m y  na żądań o. 3 9 1 4  2  3

Łąco. pipM^
i m ło iz ień czo  św ieżo , rum ianą płeć 3 o późnego w iskn  m ają  Danie 
i d z iew częta , g d y  stasu ją się do recepty , tys iąck ro tn ie  w yp tu dow anej 
i  p rzez fachow yeh  lekarzy  za doskonałą  uznanej (w e d łu g  D ra  Id e lson a ) 
ly s ią co  lis tów  d z ięk c zy n n y ch ! P ry szcze , p ie g i ,  t rą d z ik i, l is z a je , 
zm arazczki, ja k  rów n ież czerw oność tw a rzy , zn ik a ją  n ie zaw odn ie , za  co 
s ię ręozy. W yByram  każdem u odpis te j recep ty  zancłnlB l a  d s ro tl. N a p i
sać zaraz pod adresem : v .  leU inek, w iad e i 6 S, Fseh 3 7 , Abt. 6 . Marka 
na Jdp cw ied i pożądana. 3 3 7 2  6  8

dok ładn ie u regu low ane i obciągn ięte. 
N ik lo w e  lub s ta low e K  2 5 '— , 3 0 ’— , 
3 5 -— , 1 b łyszczącą  rad yow ą  tarcza 
K . 3 0  — , 3 5 ’— , 4 0 -— . Z ega re k  rem . 
z  m a ty  perłow . E 3 0 *— , 3 5 ’ — . 
S rebrny zega rek  w branzoletce roz
c ią g . K  5 0 ' — , 6 0 ’ — , 1 4 -karat. z ło ty  
zegarek  w  oranzo letco rozc iąg . 
K  1 3 0 ’— , 1 6 0 -— . 3  le tn ie  p isem ne 

oręczen ie. W y s y łk a  za za lic zk ą . 
W ym ian a  dozw olona  lub aw rnt p ie 
n iędzy. i ' i e r w s s ą  l a b r y k a  z e g n  
n  r  J s s a  B o n r a d c ,  c. i  « 
n&dw. dostaw cy, B rtts N r  1 3 5 4  

(C zech y ). G łów ny cenn ik  darm o i 
cp ła tn ie . 3 1 7 1  5  4 0

WKSl ^ST
1 airdej w ie lkośc i

J l O £ * l i Ó W ,

now ych  i s ta rrc ii korku' 
i jakości, rów n ież

- 5 3 3 7  i  i  o c f , p a  d Ł - r 5.
3  tn d z ież  około 1 0  iO k g

lub rów n ie  d o b rego 4 rodka zastępczego do 
lep ien ia  k o rk ó w ,za g o tó w k ę  przy odbiorze. 

Z g ło s ze n ia  z w ięk szem i p róbkam i do b in ra  zakonna- 
K o n l ł f a b r i l ł e a ,  B r u i ’ P . e r s iS o p f  u ,  U l i i s i n r i c  a .  d. 

E g w l v  K a r o l  S i i u o u ,  P ra ga  I, B ilekgasse.

K't;u ryŁiese

l^ iarw sE j w ied eń »i.i ^onofbTOB^w tny skład

ta k ie  w raa lk iego  rodza jn  nprzęi na konie ma zaw sze na zk ładzio  w  bar
dzo w ie lk im  w yborze . E a r o l  H s ó b o r ,  W ia d a A ,  II., P ra t*rss ra »» 9 7 2  
hote l Nordbahn . T o l. 4 4 .4 0 6 , 1 'oż^d. kurssp. w  jęa yk a  niam . 1 3 1  5 9  0

K upuicie, póki p o lo c a w y l
Po locam y ty lk o  p rzez k itka  dn i: 
łlia ie ry ę  z jed w rb u ą  kra tk ą  lnb 

prążkam i, 1 1 0  em szeroką, na d w ie  
dam sK ie sukn ie 1 0  m 9 0  It,

M 11 ta ry “  z  jed w abn ą  kra tk ą  lu li 
prążkam i, 1 1 0  cm szeroka bardzo 
stosowną na sukn ie dam sk ie 1 0  m 
1 6 5  K .

L yoń sk i jed w ab  na b ln zk i i sb- 
kn ie  1 5  m 1 0 5  K  

B ardzo w y tw o rn y  m aterya ł, czysto 
jedw abn y, cza rn y, b łęk itn y  lub brą
zow y  na b ln zk i i sukn io b m 1 3 0  K .

l l t e l ,  [tź t fiy .
4 3 3 3  1 5

Poszukują pukojy
bez m eb li, z osobnem wt-jściam, 
e lek tryk ą  lub gazem . Mam n. do
brej m ark i fo riep ia n , k tórego  m egę  
pozw olić  u żyw ać, w ie le  n n t i różne 
szko ły. Z g ło s ze n ia : E d w a rd  P ie rz- 
chalski, fo tog ra f, ul. K a rm e lick a  9 1 . 

4 3 6 7  2  2

P o sz u k u je  s ię
na tychm iast 2  lub 3  pokoi I  ku
chni.}, łazienką i innerni przynale- 
żytościam i. W iadom ośdi u d z ie li Jan 
Filipow icz Kraków , M ag is tra t.

4 3 2 3  2  2

mm
w  C l  a fc iitfC C , n ap rzec iw  stacyi 
ko le jow e j, n a d a ją c y  s ię d la  em e
ry tów  lub p ra n n ysL w có w , je s t  do 
sprzedania. W iadom ość: W o jd r łó w a , 
Karosek, llo cb n ia . 4 *2 82  2  2

Kupuję
garderobę m ęską u żyw aną . Napis*.ć 
korespondentkę do L .  Schm aasa, 
K raków , S zero ta  2 2 , 4 2 3 4  4  0

ftlaszyisa
do p isan ia  „AjłUtjJj, p raw ie  nowa, 
t.in io do aprzedania. U l. BoneroW- 
ska 1 0 , 1 p., a lbo R tm m eJ, Su ł
kow ice  koło K e lw n ry i. 4 3 1 1  3  8

C eg ie ln ia  p arow a  
poszukuje H i e r o r n i l k a ,  r a a s z y -  
s i s t y  l  p g la s t s a  do pioca k rego  
w ego . Z g łoszen ia  pod „ I n t r » t n p  
i i o s a d y *1 p rzy jm u je  A dm in is tracya  
’ N. Helormy**. 4 9 9 7  5  5

Pokoje i o b iad y
K a r m e l i c k a 4 8 , II p ., n a p r a w o  

4 1 4 3  7  2 0

obeznany z ruchem v? elektrowniach parowych
z n a j d z i e  p o s a d ę .

Dokładne zgłoszenia z opisem życia, od
pisami świadectw, poleceniami i podaniem 
warunków, przyjmuje G e s . r, e l e k t r .  I n d .  
A. G. Petp5efo3<Ł?)t., W SeeJ^fi, I , Yolks- 

3.gartenstrasse 4 3 0 0  2  4

większych i nuii«|szvcla asiafąlków zietn- 
skićh, fjrzewaftnie leśnych, Isśika fo5«r? •- 
ków i luał^th ©osp^da-nstw rolnych w oko
licy Krakowa, kilkadziesiąt ka*ssi©mc, par
ce! 3£p. sprzeda konc. Biuro kapną i sprzęg 
dąży reaSato^ci St. Tumldafowlcza w Krai- 
kowle, ul'. Poaftlssia 2 0 , 1 s. h 6

O b  r a i i y
sprzedam  o ryg in a ły  po lskioh m ala
rzy. U l. J a g ie lloń sk a  6 , I i  p. 1 bra
mę od ni. S zew sk ie j, od 3  do 5  pop. 

3 7 9 3  6  6

r o w e r ,
A d re s :

u żyw any, w  d lurym stanie.
ul. Sob iesk iego  7 , 

4 2 4 H 3 Ć3

I piętro.

d la  
w iś ln a  I 4 ,

Hlfody ponn en ik
z d z ia łn  korzenna de lika tesow ego , 
w o ln y  od w o j3ka, poszukuje p»- 
bady. Z g ło  zen ia  pod „Pom ocn ik* 
p rzy jm u je  A dm in  „"fi. R e fo rm y", 

4 3 2 4  2  3

‘ S
ru tynow ana, p isząca  hsrdzo b ieg le  
n t  m aszynie, właósiąafc, ię zyk i-m  
nu jm ieckim , z d w u le tn ią  p raktyką  
p rsy jm is  posadę. Z - c  szen a pod 
„ B r a c a  1 5 0 “  p rzy jm u ją  A lm ir , str, 
„N , R e fo rm y " 4343 3 3

D ro g ii is t a
‘am ed z ie la y  zarządca, w o ln y  o# 
w o js ta , poazuau je pasany. Z g łosze
n ia  lis t. pod „L S jJ i in  k-2 7 !1 przyj 
m u je A d a iin is t ia o ya  ,JS'. fte ite r ia j", 

4 1 8 / 3  3

isBIOŚ BRZ
2 pokoje, przedp., 
pokój umeblowany. 
1. T, D z, X I

kuchnia, ora* 
Ul L e le w e la

4 3 9 8  2  2

Wstpf egzamin
-d* I  k l f im n . i  ica in  i k las w y ł-  
sevch. W zo ro w y  kurs p rzygo tow a w 
czy  do w sze lk ich  egzam inów  i ma
tury p :d k ie row n ictw em  prot. g im n . 
inforrr.flóye i ’ w p i-y  od g . 3  4 ,
n i. I& ic ż ia io ts r iu d e g o  1 * ,  I I  p , 
(bocana K a rm e iick ie j). 4 3 6 9  2  3

i i i .

m ało u żyw ana  i  m odna 8 )  pialnia 
oraa stó ł jadalny I kr.resra, sto ły  
zw ycza jn e . O g ląd ać  m ożna k e żd eg i 
czasu. Hauben, ul. M iodow a  l. 34  

4 3 3 0  2  2

przedsięb iorstw o tecnniczns p rzy j
m ie siłę pom ocniczą uo bu ch slfcry l 
Z g łoszea in  pod .B u ch a lte rya " p r z y j
m u je A d m in is tra c ja  „N  R s fo rm j"  

4 3 7 8  2  2

ł l .C O O  s  na d la ższy  czas, na h i
potekę. Z g ło s zen ie  z podan iem  pro
centu  pou „P o ży c rk u " p rzy jran ja  
Adm in  „N . R e io rm y ". 4 3 7 1  2  *

PokDju iuneblowaiffiso
z osobnym  w chodem , poszairujr f ią  
żye ta  w o jsk ow y . Z g łoś *, lis t . po< K. F. 
p r z y jm a j*  A dm in . „N . R j f « rm y*. 

4 3 6 8  2  2

M

Do w y n a ję c ia  
fron tow y , słoneczny pokój umeblo 
w aoy  d la  m diiej osobi. ri Stare 

piętro  W iadom ośćI I
Da m iejscu . 4 2 4 7  8  3

S w ę d z e n ie
I w i e r i b
Ł is z a le  3 6 9 1  4  6 0

Chnraby skśrns 
S ta ra  ra n if
n*u w a  p * w n i i  

i  n yb k u

Ni< b r a d ii i  je s t  in n e łn io  bes w as i.

H a ły  t y g ie l  3  K , d n ży  3  K .  T y g ie l  fa m ili jn y  *  K  w ras c  r r » * '  
pisc-n - l iy w tn ia . -  N a le żą ce  do tago  m yd ło  ' u rsztynow o 4  U . —  

W y ra b ia  O e rO  S ć n J o r ,  r p t e k u r z ,  N a g ? b 5 r 0 »  7 7 .

W H — i  H B ł a g —

pod Nrern 3 5 .6 9 1  sa re ja s trow a a y ih  

s a n d a ł ó w  ase s k o u y
z mchomem* drew nianem i podeszwam i

Szn^Fownne bucik i a w o łc ^ e j skóry
i  pad s iw «  drew n ianą, I-a  jakeśe i. 3 < 1 6  7  0

z e  s ą M & j & y

■ pcutaśEwą d r e m la u ą . W i i e l k i i  rod za je

b u c i k ó w  z  n ? ^ t e r y i  i  p a n t o f l i
Bardzo m ocna. —  T e s ta ro za s ia  da zjfrw  d a iy  hsrżow na j n ie  je z t  m i 

iozw oLone. —  Z ażą d a jc ie  cenn ików  lub prńbok,

W i e o d o r  F a s  © l i s ,  ism ljH rg , C z e c P i y .

Kopię Hamśanic?
w  s t a r y m  K r a k o w i e ,  w a r t o ś c i  

o d  2 0 0  d o  4 0 0  t y s i ę c y  k o r .  

P o ś r e d n ic t  w o  n iedop u .«:'.c/ .a ln c . 

Z g ło s z e n ia ,  p r z y jn m jo  u lw .  

D -  H .  K n e g e r ,  F l o r i a ń s k a  1.8 . 
4 1 8 1  3  3

( t o m u  z  o g r o d e m  lnb p o le n *  
w obręuiB W ie lk ie g o  K ra k ew a  lub
n a jb liższe j oko licy  Z g ło s zen ia  pod 
Skarbek, poste re s ta n te , Kraków , zr 
okazan iem  k w itu  in snta tow ega

- 3 9 7 8  4  I

Kupuję i sprzsdaji
r ło lo , M  ;b*C, b ry la n ty , -raz 
w srn ltą  b ltB Jfa rjQ , B 3 WSI I  
tyC 2 B %  płaoąc na jv7 ,’ i ( z ą  ceną  

C yaak iew iez, zak ład segarrai 
B irzow ek i i jn b iiersk i. K ra k ów , u l 
S i s w k o w s h i i  24 . 6 4 1  8 2  40

oraz in n e a rtyk u ły  do sprać Jania. 
B liżs za  w iadom ość w  nandln  Sy- 
ku tow sk iego  K ra k ów , ul. Szoic il i 

<2i m 4 1 0 3  3  •-*

iM  © w © r
m ęski i dam ski d r sp rzed a n i'. J l. 
Tenczy^sica  1. 6 . 1 P-, Pr z ®z ganek, 
od godii, 3 — 4  F°P* 4 3 8 8  2  3

średn ie j w ie lkośc i. A . V\ójc i%  h r a  
ków f ni. S ienna 1. 6 . 4 .boo L

K te s z k M ia
sk łada jącego  się z  2  pokoi, pr^ed 
pokoju, kuchni, łazien iti 1 przynu 
l iżnościam i poszukuję do w yn a jęć ,s  
zaraz lnb od lirca . Z g łoszen ia  poć 
A .  B  C. 1 0 3 . przTim uja^
„N . R e fo rm y ".

Adm in  
4 3 9 7  2  3

mmk u

k o p is t a ,  z a r a z  p o t r z e b n y  (k  

C e ,n t r a ln e g o  B iu r a  p r P * m y s ł t  

d r z e w n e g o .  Z g ło s z e n ia  w  g o d z  

1 2 — 1  p r z e d  p o  

K o p e r n ik a  6 ,

ju d n i e m ,  nii-ca

4 3 8 2  9

Parcele
ST1 'w
. & ł '

na p rzep u k lin y  pępka, brzucha, nda, 
pach w iny i t. d», d la  m ężczyzn , pań 
i d z u c i C en n ik i za darrn , M . L  
Po laczek , Sambor, 1 2 . 4 2 3 4  5  6

Apteka
M. S a n s z e r ?  w  B ia łe j po- 
ssuknje ra a g istr?  lub •a s -
g i S i F y  4233 3  3

s ic  ero, zęby  sztuczne, k a m ien ie  w sr- 
tośaiow o i  a a tyk i. P ia r ę  n a jw yższa  
ce ry . Z ega rm is trz  I ś e i c e r ,  u l .  
5 'B w k o W E k a  K i ,  ubok eaosra- 
zynu  broni 3 7 6 7  8  1 0

tuż za  Pa rk iem  km kows.cim , pr.'.j 
ul. K on arsk iego  i ul. K ró lew sk ie j 
do spr/.edaaia z w o ln e j rok i Poś ia  
dn ictw o  n io lopuszczaine. Vviądo 
mość u p. S tanka . P 'T  <  U-5 
narsk iego  1. 3 2 . 4 0 2 7  4 4

lnb

i 8 —10 pokoi lo b  dom osobny « 
o g ro iir if i w  pob liżu  e ta cy i tram  
w ajow ej w yn a im ę od 1 lipca  
1 rsażdziernika. Z g łoszen ia  pod K. B 
p rzy jm u je  A d m in . „N  R e fo im y "  

4 3 9 5  2  3

sprza-z  kom fortom  i  ogrodem
la n i* .  G o tć .rk i p o tn eb a  okoto 4 0  
t y s i ę c y  kor. Z g łoszen ia  liatown-. poi 
„ 'U L ,'I* -  p rzy im u j*  A d in in a tra oy s  
’„N . R e fo rm y "  do 15  m aja. Pośre
dn ictw a  n iedopu izoza lne . 3 9 7 8  3  t

Z drukarni L itcracki*j w K rakow ie, u lica Jag ielloń sk a  L. 1 6 , R i^ d ca  drukarń) L. K . O órski
T


